
Nr 43 Kraków, Wtorek 15 Lutego 1910 Rok XVIU.

PRENUMERATA wynoal w Krakowi*: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
•a odnoszenie do domu dopłaca ale 

40 hal.

N« prowlncyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nle­
nieć kiem kwartalnie 10 kor., w innych 
rańatwach Kwartalnie 12 kor. Zmiana 

■dresu 40 bal.

polodyncsegG 10 hal. 
i s t a t n  poaledslnlkow tf o 4 k.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziesbic o godz. 6-tj tUcztrcn z wyjątkiew nitdzirl i lwiąt.

W dni poświęteozne wyohodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-e| wieozorem.

Listy pieniężne, praekasy aa prenume­
ratę 1 Inseraty nadsyłać można franco 
do Adminlstracyl „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie munarchil i w pań 
stwie nlemiecUem. Rodamacye n.e- 
oplecaętowane nie podlegają opłaci* 
pocztowej. — Rękopisów redskcy: nie

Adr«4 Red.. Ul. iw . Krzyaa L 7. Adres 
taL.Ołos Naroau" Araków. TaLN. 100

OOŁOiZENIA (inseraty) przyjmuje Admlnlstracya .Ołosu Narodu*, róg uL iw . Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, sa każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw* 
aay raz, każdy następny 12 haL Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do .Ołosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a i k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 

itorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w s Lwowie S. Sokołowski (Posai Hausmans), w Wledulu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, R  Scbalek, E. Braun, R. Moaae, R  Frledl, w Berlinie F. E. Coc w Budapeasdi ]. Leopold, w Paryżu da Raczkowski 14 CM4
de Trevise, F. Jones & Cle, A. Lorette.

B. W1ERZEJSKI
Kraków, Rynek, róg ul. Floryańsklbj.

D oB taw ca d la  związku Lekarzy 
psJpca w wielkim wyborze

B I E L I Z N Ę  holurowę i białą 
KRAW ATY 

RĘKAW ICZKI damskie i męs.

Przed ZDofaniem parlamentu.
(Telegrau.y „Głosu Narodu*1 z dnia 14 lutegs).

fcwołanie Izby poselskie).
Wiedeń (Tel. wt.) Prezydent Izby Dr Pat- 

tal zwoła oficyalnie pierwsze posiedzenie Iz­
by na dzień 24 lutego o godzinie jedenaste  
rano.

Koiferencya z Unią Słowiańską.
Wiedeń. (Tel. w ł) Prem ier ministrów bar. 

Bienerth zaproBił do siebie na czwartek przy­
wódców klubów Unii słowiańskiej na naradę 
w sprawie wyjaśnienia sytuacyi parlam en­
tarnej.

prezes Głąbiński w Wiednia.
Wiedeó. (Tel. wł.) Dziś rano przybył do 

Wiednia prezes Koła Polskiego D r Głąbiński 
i odbył przedpołudniem konferencję  z przy­
wódcami poszczególnych klubów Unii sło­
wiańskiej. W konferencyi tej wzięli udział 
posłowie D r Pacak i Praszek,

Narada wolnomyńlnych Niemców.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na konferencyi wolno- 

mysinego stronnictw u niemieckiego pro testo­
wano przeciw rozszerzeniu gabinetu przez 
stworzenie urzędu m inistra—rodaka dla po­
łudniowych Słowian. Oświadczono natomiast, 
że Niemcy wolnomyślni nie maję nic prze­
ciw powołaniu południowego ołowianina do 
gabinetu i oddaniu mu Jakiegoś m inisterstw a 
z teką.

Czeski minister — rodak.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

m inistrem —rodakiem czeskim zosianie Dr 
P a c a k ,  k tó ry  był Już w gabinecie bar. Becka, 
ale ustąpił tek i na rzecz p. Praszka.

Choroba Dra Luegera a narady 
z gabinetem.

Wiedeń. (Tel. wł.) W stanie zdrowia Dra 
Luegera nastąpiło pogorszenie, tak , że Dr 
Lueger nie może opuszczać mieszkania. Po­
nieważ zaś na dziś popołudniu wyznaczoną 
została konfereneya bar. B lenertha z przy­
wódcami stronnictw a chrześcijańsko-socyal- 
nego, bar. Bienerth oświadczył gotowość — 
wobec stanu zdrowia Dra Luegera osobiście 
przyjść na ratusz i w ratuszu odbyć konfe- 
rencyę. Tak więc narady odbędą się w salo­
nie Dra Luegera.

Austrya i Rosya.
Berlin. (P. A. B.) Inspirowane przez rząd 

austryacki oświadczenie „Politiache Cores.“, 
w sprawie toczących się obecnie rokowań 
pomiędzy Wiedniem a Petersburgiem  spra­
wiły w berlińskich kołach miarodajnych du­
że wrażenie; oświadczenie to bowiem, po­
wtórzone następnie przez urzędową „Agen- 
cyę petersburską* potwierdza fakt bezpośre­
dniego porozumienia się rządu austryackie- 
go z rosyjskim  bez korzystania z narzuco­
ne] oferty rządu niemieckiego p o ś r e d n i *  
c z e n l a  w u k ł a d a c h .  (Tern się tłumaczy 
p o d s y c a n i e  z e  s t r o n y  N i e m i e c  n i e ­
u f n o ś c i  Bosyi do Austro-W ęg. — o czem 
doniósł sobotni „Berliner Tagblatt". Przyp. 
Red.).

Według informacyi pochodzących z tut. 
ambasady rosyjskiej, in icjatyw a porozumie­
nia się bezpośredniego wyszła z Petersbur­
ga, pod wpływem zdaje się Anglii. Owe bez­
pośrednie i trzym ane w ścisłej tajemnicy ro­
kowania dyplomatyczne obu rządów były naj­
w iększą n i e s p o d z i a n k ą  dla ambasado­
rów niemieckich w P e t e r s b u r g u  i W i e ­
d n i u  i z tego ty tu łu  stanow iska ich uwa­
żane są tutaj za zachwiane.

Przeciw prasie rosyjskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) »Sonn- und M onlag Zei 

tung* pro testu je przeciw tonowi prasy ro­
syjskiej, k tó ra  omawiając zbliżenie między 
Rosyą & Austro-W ęgram i, s ta ra  się dowodzić, 
że A ustro - W ęgry potrzebują zbliżenia do 
R esyl »Sonn- und Montag- Ztg.« przestrzega, 
że tak a  tak tyka  prasy rosyjskiej może się 
żle skończyć dla RoByi i wpłynąć ujemnie 
na tok  dalszych rokowań między oboma pań­
stwami.

Ks. Meszczerski o lzwolskim
Petersburg. (Tel. wł.) Znakom ity publicy­

s ta  rosyjski ks. Meszczerski, pisząc w jednym 
z rosyjskich tygodników o polityce Izwol- 
skiego, dowodzi, że Izwolskiemu nie pozosta­
je  nic innego, ja k  ustąpić, albo wyrzuciwszy 
pychę z serca, pogodzić się z żustro-Wę 
grami.

Niepokó] Turcy i.
Berlin. (Tel. wł.) »Socal.-Anzeiger« donosi 

z Konstantynopola, że Porta tu recka zw ró­
ciła się do rządów w Petersburgu, Wiedniu, 
Berlinie i Londynie o wyjaśnienia w sprawie 
układów między Rosyą a Austro-W ęgrami. 
Zewsząd otrzym ała P o rta  wyjaśnienia zada­
walające i stw ierdzające, że porozumienie 
między Rosyą a Austro W ęgrami i zbliżenie 
obu tych państw  przyjdzie do sku tku  na pod­
staw ie >statu8 quo« na Bałkanie.

tami pracy i prowadzą politykę pracy. Na 
Szląsku walczą Gzesl z Polakami, ale oni są 
tam  narodem kultury  (!V).

Neosiawizm i Dr Kramarz.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Pos. Dr Kra­

marz na zgromadzeniu związku słowiańskiej 
wzajemności, wygłosił mową o obecnem po­
łożeniu Słowian w Europie zachodniej. Jest 
on zdania, że obraz tej sytuacyi wykazuje 
mało miejsc jasnych. Niemcy w Austryi pró­
bowali stanowisko Czechów osłabić, jed n ak ­
że im się to nie udało, ponieważ Czesi zbyt 
wiele posiadają tem peram entu. Stanowisko 
Polaków w Galicy! d a w n o  j u ż  n i e  j e s t  
d o  p o z a z  d r o s z c z e n i a .  Omawiając dzia­
łalność Czechów w Radzie państw a, wyraził 
przekonanie, że nowy regulam in izby ma 
wielkie znaczenie, ponieważ uniemożliwia ob- 
strukcyę. Obecnie Czesi działają w tym kie­
runku, by gabinet do połowy składał się ze 
Słowian. Co się tyczy zbliżenia między Ro­
syą a A ustryą, sądzi Dr Kramarz, że ono na 
razie nie Jest tak  łatwem, ja k  powiadają. Je­
dnakże pragnie oczekiwać jak  najlepszego 
rezultatu. Do czesko-poiskiego spotkania w 
W arszawie przywiązuje mówca wielkie zna­
czenie. Polacy przedtem  nie lubili (?) Cze­
chów, lecz odtąd Polacy zmienili swoją poli­
tykę nieprzyjazną (?!) wobec Słowian.

Niema takiego Czecha, któryby nie chciał 
podać Polakom braterskiej dłoni. (Oklaski).

W dalszym przebiegu swych wywbdów 
odparł Dr Kramarz twierdzenie. Jakoby go­
ście słowiańscy przez swe podróże do Ro- 
syl urzeczywistnili swe cele egoistyczne i 
powiedział, że polityka czeska nigdy nie 
była egoistyczną. Czesi nie potrzebują się 
bać, gdyż ich poczucie narodowe Jest już 
głęboko zakorzenione. Pod nacyonalizmem 
rozumieją Czesi nie sentym entalne westchnie­
nia, ale miłość ojczyzny i nieustanną pracę 
dla dobra kulturalnego postępu ludu i dla 
obrony każdej piędzi ziemi. Przez ku ltu ra l­
ną pracę a nie pizez gwałty chcą oni osią 
gnąć wTpływ.

Bułgarzy Kalinkow i Luckanow mówili 
następnie o kweotyl słowiańskiej w pań­
stwach bałkańskich i zbijali zarzut, jakoby 
Bułgarzy nie stall po stronie słowiańszczy­
zny i wyrazili przekonanie, że neosiawizm 
przyniesie Słowianom realne podstawy do 
pokojowej działalności na polu kulturalnego 
pokoju.

Petersburg. (Tel. wl.) Dr Kramarz w od­
czycie swym o zachodnich Słowianach po­
wiedział między innem i: Zwycięstwo Niem­
ców (!) przy aneksy! Bośni i Hercegowiny 
wpłynęło niepomyślnie na stanow isko Sło­
wian w Austryi. Słowian uważa się W Au- 
stryl za zdrajców, którzy  chcą A ustryę sprze­
dać Rosyl.

Za czasów gabinetu bar. Becka w Au­
stry i interesa Słowian nie były niepokojone — 
słowem A ustrya prowadziła politykę bez­
stronną. Za gabinetu zaś bar. B ienertha pro­
wadzi A ustrya politykę antysłow iańską 1 
wprowadza się w życie wrogie Czechom u- 
staw y Językowe.

Dr K ram arz dziękował socyalistom (1) 
austryackim  za to, że pomogli do zmiany 
regulam inu Izby poselskiej, ale ani jednem 
słowem nls wspomniał, ie  głównie stanowisko 
Koła polskiego dopomogło do zmiany regula­
minu i że jem u a raczej Jego zastępcom na­
leży się za to podziękowanie.

Dr Kramarz wyszydzał osobistości poli­
tyczne w Austryi, k tó re  wierzyły w praw ­
dziwość dokum entów w procesie Dra Fried- 
junga.

Porozumienie między Rosyą a Austro-W ę­
gram i wpłynie na polepszenie stanowiska 
Słowian w Austryi, a także na poprawę s to ­
sunków  w  krajach bałkańskich, Jak w Ma 
cedonii i t. d.

Rosya musi wyzwolić się z pod wpływu 
Niemiec, ponieważ Jak długo ona pod wpły­
wem Niemców pozostanie, zachodni Słowia 
nie Rosyi wierzyć nie będą.

Dr Kram arz wyraził zadowolenie, że opi­
nia publiczna w Galicyi przechyla się na s tro ­
nę Czechów i że Polacy pomagają Czechom 
w walce z Niemcami.

Czesi nie są szowinistami. Oni są patryo-

Sprawy sejmowe.
Deklaracya namiestnika.

Lwów. Na posiedzeniu komisy! gospodar­
stw a krajowego wobec sprzecznej interpre- 
tacyi oświadczenia kierow nika m inisterstw a 
rolnictwa parlam entarnej komisyi rolnej w 
sprawie akcyi popierania chowu bydła w Ga­
licyi, złożył nam iestnik Bobrzyński następu­
jące oświadczenie:

Podczas rozpraw parlam entarnych nad 
przedłożeniem rządowem dla popierania cho­
wu bydła nawiązano rokowania pomiędzy 
reprezentantam i Koła polssiego i klubu ru ­
skiego celem porozumienia się na ten wypa­
dek, gdyby z środków  finansowych, dostar­
czonych przez państwo, miał nastąpić bezpo­
średni rozdział pomiędzy Tow. rolnicze w 
Galicyi.

Rokowania te doprowadziły do tego wy­
niku, że na przypadek powyżej podany roz­
dział pomiędzy tow arzystw a polskie i ru ­
skie nastąpić ma według klucza odnośnego 
stanu bydła.

Rząd akceptował tę  myśl i trzym ając się 
tek stu  układu, ustanowionego przez obie 
strony, złożył w komisyi gospodarstwa rol­
niczego odpowiadąjące tem u oświadczenie, 
przeciw którem u w komisyi z żadnej s tro ­
ny nie podniesiono zarzutu. Zbytecznem jes t 
zapewniać, że rząd uważa się ja k  wówczas, 
tak  i nadal| (nach wie vor) związany tak ą  
deklaracyą, złożoną na podstawie układu o- 
bu stron.

T elegram y
(Telegramy „Głosu Narodu** i  dnia 14 lutego.)

Gabinet na posłuchania o następcy 
tronn.

Budapeszt. (Tel. wł.) Cały gabinet węgier­
ski ma być przyjęty na posłuchania u na­
stępcy tronu  Franciszka Ferdynanda, przed 
jego odjazdem na wyspy Briońskie.

Następca tronu  pragnie poznać w szyst­
kich członków gabinetu i wpłynąć na nich, 
by się jak  najusilniej starali o przeprowa­
dzenie reform y wyborczej na Węgrzech.

Generalna dyreteya kolei państwowych.
Praga. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie dono­

szą, że w najbliższych dniach wyjdzie roz­
porządzenie cesarskie, powołujące do życia 
generalną dyrekcyę kolei państwowych.

W skutek tego zarząd kolejami odłączony 
zostanie od m inisterstw a kolei, k tó re  będzie 
miało tylko prawo zwierzcbniczego nadzoru 
nad generalną dyrekcyą.

Aeroplany w Austryi
Wiener Neustadt. (T. B.) Na Steinfeld do­

konał inżynier W archałowski wczoraj popo­
łudniu prób wzlotu na swym aeroplanie sy­
stem u Farm ana. Próby zupełnie się udały.

Naprzód okrążył na wysokości 5 m^ a 
potem wraz z drugą osobą (jest to w Au­
stry i wogóle pierwszy wzlot z dwoma oso­
bami) dokonał ponownego wzlotu. W najbliż­
szych dniach mają być próby powtórzone.

Otwarcie nowegc porta,
Tryest. Przybył tu  m inister handlu Weiss- 

kirchner. O godzinie 11 nastąpiło uroczyste 
otwarcie nowego portu  im. Franc. Józefa.

Bilska śmierć Abdnl Hamida.
Saloniki. (Tel. wł.) Ex-sułtan turecki Ab- 

dul Harnid je s t zupełnie obłąkany od osta­
tniego napadu szału, raczej wścieklizny. Nie 
chce jeść, ani pić, osłabł też w skutek  tego 
bardzo i opadt z ciała zupełnie. Abdul Ha- 
mid leży w agonii, śmierć jego oczekiwana 
jest z godziny na godzinę.

Nowa katastrofa okrętowa,
Sant lago de Chile. (P. A. B.) Parowiec ■Lu­

na* tow. >Paclfic Stean Comp.c rozbił się 
koło wyspy Huamblin. Obawiają się, że pa­
rowiec je s t stracony. Angielski ok rę t »Ha- 
thum eU  wziął na pokład 205 rozbitków, po­
zostawił jednak  na »Lunie« 88 podróżnych, 
gdyż dalsza akcya ratunkow a była niemożli 
wą. Pierwszy s te rn ik  i 50 podróżnych »Luny< 
zatonęło.

Wyławianie trapów.
Paryż. (Tel. wł.) Do tej pory zdołano wy­

łowić kilkanaście trupów  z załogi zatopione­
go okrętu francuskiego »Generał Hanzy*. -

Wczoraj przed południem widziano 30 
zwłok, p ę d z o n y c h  p r z e z  f a l e ,  niemożli 
wem jednak było je  wydobyć. Dotąd nie zdO' 
łano ani jednych zwłok agnoskować, ponie­
waż fale rozbijają Je o skały, na których 
widać S z c z ą t k i  g ł ó w ,  t u ł o w i  i ubrań.

0 gabinet parlamentarny.
Wiedeń, 12 lutego.

(Ma.) Przed kilku dniami krążyły po dzien­
nikach wiedeńskich interesujące słowa cesa­
rza na tem at zaciekłej walki o portfele mi- 
nisteryalne. Gdy Jeden z wysokich biurokra­
tów zauważył podczas audyencyi, że współ­
zawodnictwo parlam entarzystów  w ubieganiu 
się o teki utrudnia niezmiernie pracę Rady 
państwa, m onarcha odpowiedział: »ale wy­
ścigi wysokich biurokratów  za portfelami 
nie są także zbyt piękne*.

Zarówno trafne słowa cesarza, jak  i tra ­
fna uwaga biurokraty  uzupełniają się nawza­
jem. Wzajemnie bowiem parlam ent jak  i biu- 
rokracya walczy obecnie o rządy. Zasadnicze 
i osobiste antagonizm y ścierąją się za kuli­
sami gwałtownie. Biedny bar. Bienerth stoi 
na rozstajnych drogach. Z rodu i tradycyi 
należy obecny prezydent m inistrów  do biu- 
rokracyi. Jego dziadkiem był przecież Antoni 
Schni«rbng, ów prototyp nowoczesnego cen- 
tra listy -b iu rokraty  austryackiego. Ojciec bar. 
B ienertha był generałem, typowym, biurokra­
tą  wojskowym. A także sam obecny prezy­
dent gabinetu doszedł do obecnej godności 
długoletnią służbą urzędniczą. Nie byłoby 
przete wcale dziwnem, gdyby bar. Bienerth 
powołał teraz  do swego gabinetu b iurokra­
tów na miejsce pp. R itta, Wrby i Hochen- 
burgera.

Ale bar. B ienerth skłania się do parlamen­
tarnej form y rządu. B iurokratyczny gabinet 
został tak  gruntow nie przez Dra Koerbera 
skomprom itowanym , że przywrócenie go obe­
cnie spotkałoby się z oporem olbrzymiej wię­
kszości Isby posłów. Urzędniczy gabinet m u­
siałby już za kilka miesięcy uciec się do pa­
ragrafu  14 lub ustąpić. A nadto bar. Bienerth 
ma a m b i c y ę osobistą, by oprzeć swój rząd 
o parlam ent. Gabinet parlam entarny stoi bo­
wiem wyżej od biurokratycznego w opinii 
publicznej 1 u Dworu. Ma większe gwaran- 
cye trwałości, niż urzędniczy. I nie wymaga 
tak  natężąjącąj walki z przeciwnikami. W re­
szcie nie kom prom ituje m inistrów  na przy­
szłość wobec parlam entu, k tó ry  trw ać będzie 
bez przerwy i m inistrowi binrokracie popa­
m ięta Jego rządy bezparlamentarne... Exem- 
p lu m : Dr Koerber, k tórego mimo jego apetytu 
na władzę n ik t nie bierze dzisiaj w rachubę.

Dwa stronnictw a dzisiaj oświadczają się 
z zasady za parlam entarnym  rządem : Koło 
Polskie J autysemici niemieccy. Polacy są 
zwolennikami gabinetów parlam entarnych z 
tradycyi politycznej. Widzą bowiem w nich 
wzmocnienie parlam entu a przez to i pań­
stwa. Stronnictwo chrześć.-socyalne zaś jest 
partyą naw skróś ludową, dem okratyczną i 
reform atorską. Jako takie pragnie mieć bez­
pośredni wpływ na rząd, by urzeczywistnić 
swój program  I wprowadzić w życie pożąda­
ne Jreformy. Stronnictw a, k tó re  wychodzą 
z masowych ruchów ludowych, m ają zawsze 
pęd do władzy silniejszy, niż grupy oparte na 
łasce u gory, lub na ambicyach jednostek 
Chrześć-socyalni zdobyli najpierw ratusz wie­
deński 1 gospodarkę m iejską przewrócili (sit 
venia verbo!) do góry nogami. Polityka ko­
m unalna wiedeńska obecna niema nic wspól­
nego z gospodarką la t 80-tych. N a s tę p ie  
zatknęli antysemici swój sztandar na sejmie 
dolnoaustryacklm  i rządzą tam  tak  buńczu­
cznie i wyłącznie, ale i tak  rozum nie i ener­
gicznie ja k  n ik t przedtem. W parlamencie 
mają 96 reprezentantów . Pragną przeto grać 
wśród stronnictw  przewodnią rolę, a w ga­
binecie mieć wykonawców woli pariam eniu. 
To je s t możliwem jedynie wtedy, jeżeli ga­
binet będzie ściślej związanym z Izbą. a więc 
jeżeli wyjdzie z łona wielkich stronnictw . 
Gabinet urzędniczy nie spełniałby bowiem 
wcale życzeń stronnictw  parlam entarnych.

Ale i inne stronnictw a, a głównie Unia 
słowiański, i Niemcy wolnomyślni od usta 
tnich 24 godzin zaczęli przechylać się do 
idei gabinetu parlam entarnego. W Unii agr&- 
ryusze, katolicy czescy i Słoweńcy są sta­
nowczymi zwolennikami parlam entaryzacyi 
rządu. Chcą bowiem mieć gabinet w zawi 
słoścl od siebie. A Niemcy wolnomyślni s ta ­
ją  się zwolennikami z konieczności, mimo 
zajadłej agitacyi „N. Freie Presse". Mają 
bowiem do wyboru albo gabinet, do k tó re ­
go wejdzie 5 parlam entarzystów  słowiań­
skich, albo gabinet urzędniczy z 5 urzędni­
kami słowiańskimi. Albowiem bar. Bienerth 
absolutnie pragnie zachować ten  stosunek 
narodowościowy zarówno w gabinecie par 
lam entarnym , ja k  i biurokratycznym . Niem­
cy wolnomyślni widzą więc, że utworzenie 
gabinetu urzędniczego nie wyjdzie na ich 
korzyść. Wolą więc ostatecznie wysłać do 
gabinetu 5 swoich przywódców niż 5 urzę­
dników niemieckich.

R ekonstrukcya rządu nastąpi przed ze­
braniem się Izby posłów, tj. przed dniem 24 
lutego. Bar. Bienerth rozpocznie w ponie­
działek konfereneye ze stronnictw am i parla- 
m entarnem i. Rokowania potoczą się szybko. 
Chyba, że rozbiją się o kw estye osobiste, tj.

Piino Pilznenskie B. B.
flirqiicin

z Eruwurr Miinczatishiigo w PiizuU
założonego w roku 1842 

piei jruorzędnej marki znane ze swej dobroci oraa 
w beczkach, butelkach i syfonach, poleca
Jenerama Reprezentacja 

KrakOB, Jagiellońska 7. Teł 061.
UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój** Pilznedski (Urąaell) 
jest tylko z marką B. B. na kapslach, korkach ety­

kietach uwidocznioną.

0 wyścigi za portfelami. Wówczas przyszła- 
by rekonstrukcya t. zw. „m ałau. Gabinet 
zatrzym ałby dalej charak ter półurzędniczy. 
Najwyżej wszedłby jeden poseł czeski (Ma- 
tLalko; do rządu w charak te rze ' m inistra-ro- 
daka, a Słoweniec (Detela) objąłby tekę  ro ­
bót publicznych.

?rtgran prac Jzty jwselsiiej
przed Wielkanocą.

Jeden z redaktorów  publikacyi informa­
cyjnej »Polnische Korrespondenz* w Wiedniu 
miał rozmowę z członkiem prezydyum Izby 
poselskiej, k tó ry  udzielił mu następujących 
inform acyi:

Izba poselska zbierze się prawdopodobnie 
24 lutego. Nasamprzód trzeba będzie wziąć 
pod obrady kontyngent rekrutów . Odnośne 
przedłożenie wniesiono do lasEi m arszałkow ­
skiej jeszcze w październiku ro su  zeszłego. 
Term in poboru, naznaczony zazwyczaj na 
marzec, Już się zbliża. Podczas pierwszego 
czytani? kontyngentu  rekru tów  odbędzie się 
stosownie do tradycyi dyskusya polityczna, 
poczem na podstawie regulam inu obrad pro­
jek t rządowy musi być przekazanym  ko­
misyi.

Potem Izba poselska zajmie się obradami 
nad projektam i podatkowymi, ustaw am i fl- 
nadsowemi i budżetem. Oba przedm ioty po­
zostają z sobą w związku bezpośrednim, po­
nieważ budżet, mówiąc o pokryciu wydat­
ków, musi wskazywać I w skazuje na przed­
łożenia finansowe. Dlatego je s t rzeczą pra­
wdopodobną, że pierwsze czytanie w szystkich 
tycb przedtożeń odbędzie się wspólnie, pod 
formą łącznego pierwszego czytania. Dzięki 
temu Izba poselska będzie miała sposobność 
zajmowania się poraź w tóry bieżącemi zaga­
dnieniami politycznemi. Okoliczność, iż kwe- 
stya uchwalenia podatków nie cierpi zwłoki
1 że zależy od niej uzdrowienie finansów 
krajowych — ta okoliczność się przyczyni 
zapewne w wysokim stopniu do nadania dy- 
skusyi charakteru  ściśle rzeczowego.

Izba poselska nie zapomni o reformach 
socyalno-politycznych. Pierwszeństwo ma tu ­
taj ustaw a przeciwko pijaństwu. Ten projekt, 
jak  wiadomo, sta ł na porządku dziennym 
już p-zed Bożem Narodzeniem. W tedy prze­
cież nie dało się go załatwić. Podczas gdy 
komisye będą radziły nad budżetem i nad 
podatkami, w pełnej Izbie się załatwi ustaw ę 
przeciw pijaństwu. Następnie zaś po zakoń­
czeniu prac komisyjnych nad kontyngentem  
rekru tów  również i ta spraw a wejdzie w peł­
nej Izbie ponownie na porządek dzienny 
i jeszcze przed W ielkanocą stanie się ustawą.

Z tych słów członka prezydyum Izby wy­
nika — dodajemy od siebie — że przed 
W ielkanocą po dzień 19 marca Izba poselska 
załatwi kontyngent rek ru ta  i ustaw ę prze­
ciwko pijaństwu. Znaczenie tej ostatniej by­
łoby duże, gdyby władze po m iastach i mia­
steczkach, zwłaszcza w Galicyi, chciały ją  
wykonywać skrupulatnie. Niestety, losy u- 
staw y sejmowej galicyjskie' przeciwko opil­
stw u upraw niają do daleko idącego pesy­
mizmu.

Nad czem Izba poselska będzie radzili pu 
Świętach ?

Członek prezydyum wspomniał także o 
program ie prac parlam entarnych po Wiel- 
kiejnocy. Izba poselska po świętach stanie 
wobec faktu , że kom isya budżetowa i komi- 
sya finansowa albo już skończą Bwoje robo­
ty, albo też będą bliskie końca. W net też 
ustawy odnośne wejdą na plenarne posie­
dzenia Izby poselskiej. W sprawie uchwale­
nia stałej reform y regulam inu obrad nasam ­
przód się odbędą poufne układy pomiędzy 
stronnictw am i celem ustalenia zasadniczego 
głównych wytycznych, na podstawie których 
mc. nastąpić reform a stanowcza. Pod tym 
względem panuje chyba zgoda powszechna, 
że należy pilnie i bez ociągania się wyzy­
skać czas jednoroczny, w ciągu którego o- 
bowiązuje prowizoryum jednoroczne, by stw o­
rzyć referm ę obmyślaną przezornie, reformę, 
zapewniającą możność załatwiania prawidło­
wego spraw i równocześnie poręczającego 
wolność parlam entarną.

Sesya wiosenna — dc dajemy od siebie — 
przyniesie więc nowe podatki. Na to  możemy 
liczyć z pewnością. Lecz wielkich reform



za nos 1 k tó ra  sobie w jiab la  sąd samodziel­
ny o każde] kw estyi ważniejszej.

Nwssą tu ta j dotrueić pogłoskę krążą ą  
po Lwowie o djfom g coli; kló^ą grać podo­
bno ma w  spraw ie B ark u  pr rcelacyjnego mi­
nisterstwo ckm bu, “*jn Htapiński zrazu się 
wypieraj tw ojej z&udy, ząp arte j w sierpni-• 
i ku «r*aezJeg„ l p e te m  rainisŁcem skarbu. 
W styendu  r. b. psaeekeż jago organ codsien 
ny p o z n a ł ,  Ib pan htapiński się popodrił 
z panem Bilińakhn, aby — jak  m otywował — 
nie dopuścić pana Głąbińskiego do teki skar­
bu. W związku z ową zgodą pozostąje po­
głoska, że m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  p r z e - ,  
z n a c z y ł o  d w a  m i l i o n y  k o r o n  na  r a ­
t o w a n i e  l i k  w l d u j  ą c e  g o  s i  ę Ba r . RU 
p a r c e l a c y j n e g o  p r z e d  u t w o r z e n i e m  
k o n k u r s u .  Oczywista, przeznaczyło nie 
wprost, pośrednio A mianowicie pożyczyło 
tę  sumę Bankowi krajow em u na bardzo ni­
ski prccent (mówią 2 i pól proc.) z owem 
przeznaczeniem, aby Bank krąjow y załatwił 
te  w szystkie sprawy, z ty tu łu  których dy- 
r e k c y i  i r a d z i e  z a r  z ą d  z a j  ą c e j  Banku 
p a r c e l a c y j n e g o  g r o z i  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  k r y m i n a l n a .

Wiełe osób nie chce wierzyć, aby fundu­
szów opodatkow anych obywateli — ja k  lubi 
mówić i pisać pan Stapiński — nadużywano 
w celach ratow ania gai k i  agitatorów  p ar­
tyjnych od odpowiedzialności krym inalnej 
za nadużycia bankowe. I my nie chcemy te ­
mu wierzyć. Dlatego w arto  byłoby zaprzeczyć 
powyższej pogłosce, ale w sposób mniej dwu­
znaczny, niż owego czasu zaprzeczono za­
rzutom posła Dobii, zarzutom , z których już 
prawie w szystkie do tej pory potwierdziła 
sm utna rzeczywistość.

»Gaz. Nor.* donosi, że w lwowskim są ­
dzie karnym  prowadzone je s t  śledztwo w 
spraw ie banku  parcelacyjnego. Codziennie 
wzywanych je s t po kilka-osób, jako  świad 
ków. Śledztwo toczy się głównie w kierunku, 
czy puszczano, jak  pogłoski twierdzą, w o- 
bieg w okolę, k tó re  już były zepłacone przez 
akceptantów , albo też miały służyć dopiero 
w przyszłości na prolongatę.

W iec rękodzie ln ików .
Wczorąj popołudniu w  Domu Robotniczym 

przy ul św. Tomasza 1. 37 w Krakowie od­
był się poufny więc rękodzielników ohrze- 
ścijańsklcn > Wielkiego Krakowa*. — Zagaił 
wiec w krótkiem  przem ów ieniu p. P o ł e ć ,  
poczem w ybrano prezydyum.

Przewodniczym w ybrano p. W ie  c z y  A 
s k  i e g o, m ajstra  kraw ieckiego, zastępcą p. 
O s t r o w s k i e g o ,  m ajstra  szew skiego, se­
k retarzem  p, S z o t a  r s  k i  ego.

Referował m ąjster szewski p. S u r ó w ­
k a . R eferent skreślił najpierw  pokrótce bi- 
s to ryę  rzemiosła, jego św ietność i powodze­
nie w dawniejszych czasacn, następnie omó­
wił pr»yczyny Jego upadku wogóle, a w na­
szym kraju  w  szczególności, podnosząc iż w 
żadnym Innym hrąju  rękodzieło niema tych 
wrogów Ilu u nas. Ciemnota, zaniedbanie ze 
strony  społeczeństwa, gmin i k raju , niepizy 
chylne uspusobieuie rządu centralnego, ży- 
dostwo, wreszcie rozbicie się rękodzielni­
ków na drobne grupki, kapitalistyczna i 
n zajemna niezdrowa konkureneya — oto 
powody, k tó re  sprowadziły dzisiejszy sm u­
tny  — nad wyraz stan  rzeczy. Dodać do te ­
go potrzeba brak  odpowiednich, własnych 
rękodzielniczych przedstawicieli w Radach 
gminnych, Sejmie i Radzie państwa; s tano ­
wią tam  o naszycn losach bez naszego gło­
su I współudziału w  ustawodawczych p ra ­
cach, kwesty! rękodzieła i drobnego prze­
mysłu dotyczących.

Żeby obecny sm utny los naszych ręk o ­
dzielników zmienić na lepszy — mówił p. 
Surów ka — musimy wziąć się do pracy 
twórcze], organizacyjnej i oświatowej. Tę 
pracę rozpoczęto już w szeregach rękodziel­
niczych dzięki ludzium dobrej woli, trzeba 
tylko wśród nad samych chęci do pracy i 
współ Jsdałaria z nimi. Utworzony został w 
Krakowie Związek chrześcijańsko - socyaluy, 
k tó ry  Jest dla nas Jedyną, odpowiadającą 
potrą 'M/om nadzym organizacją. Jeżeli tedy 
chcemy się podnieść z upadku, są ludzie, 
k tó rzy  nam rękę podąją. Trzeba więc tylko

GŁOS NARODU *  dnia 15 Lules o 1910.

z naszej strony  ochoty do pracy, a położe­
nie nasze zmienić się musi na lepsze.

W dyckwsyi nad referatem  p. S u r ó w k i  
pi zamawiało Ltlku uczestników zgromadzenia.

P. Z g c r n i a k  podkreśli! nąjpierw  ko- 
nteccność łączenia się reemieóiniLów, potem 
omawiał niesłychaną kjnfcui mc-yę wytwa- 
j« » ją  p isez żydowskich baudlatśy tandety 
różnego rodzaju, b iak  zrozumienia dla po- 
ijseb  rzem ieślników w inn jcb  sterach spo­
łeczeństwa i poczucia ubowiązku płacenia 
gotówką rzemieślnikom za ich produkty. 
Mówca podniósł również wielkie niebezpie­
czeństwo grożące naszym cecbom ze s tro ­
ny żydostwa, k tó re  Idzie konsekw entnie na­
przód, opanowując jeden cech za drugim. 
Trzeba zatem rychlej i energicznej akcyi 
z naszej strony by inwazyi semickiej należycie 
pizeclwdziałać i bronić narodowego chara te  
ru  naszego mieszczaństwa.

P. H o l e k s a  omawiał wielkie zaniedba­
nie ze strony kraju i państw a na polu szkol­
nictw a przemysłowego i zawodowego. Brak 
dostatecznego wyKsztalcenia zawodowego i 
ogólnego uświadomienia przyczynia się do 
tego, iż rękodzielnicy nie łączą się w orga- 
nizacye współdzielcze, lóżwego rodzaju spół­
ki rzemieślnicze, k tó re  są potężnym środ­
kiem przeciwdziałania konkurencyi wielkiego 
przem ysłu i podniesienia rzemiosła. Organi- 
zacya spółek je s t konieczną także i dlatego, 
żeby od państw a i k raju  uzyskać można od­
powiednie dla rękodzieła subweneye, dosta­
wy oraz inne korzyści. W końcu podniósł 
mówca konieczność jednolitego działania rze­
mieślników na polu socyalno-politycznem  
celem uzyskania należytej reprezentaeyi w 
Radach gminnych, Sejmie i Radzie państwa. 
W tym  cela trzeba stw orzyć na wzór innych 
krajów  organizacyę średniego stanu, związek 
niezależny od wpływów żydowskich i zzy 
działych stronnictw  liberalnych.

K i  M y t k o w i c z  omówił dzisiejszą po­
litykę m iejską w Krakowie, wykazując ze­
branym  jak  zaiząd m iasta z jednej strony 
przy pomocy usłużnych sobie ludzi bałamuci 
rękodzielników lóżnym i obietnicami, wyzy­
skując ich siłę do swoich celów, a z drugiej 
strony wysługuje się żydom. Obecny system  
rządów miejskich w Krakowie — mówił 
mówca — rękodzielnicy w  swoim własnym 
dobrze zrozumianym interesie muszą bez­
względnie zwalczać, inaczej buwiem sami się 
przyczynią do w zrostu wp*ywu żydowskiego 
w mieście i utrwalenia rządów zydowsko- 
liberalnych, k tó re  stały się p r a w d z i w ą  
k l ę s k ą  luaności polskiej i chrześcijańskiej 
z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  e k o n o m i ­
c z n o - s p o ł e c z n y m  j a k  i n a r o d o w y m .

W tym celu muszą się rękodzielnicy łą­
czyć w jeden n i e z a i  e ż n y  z w i ą z e k ,  o- 
party  na zasadach chrześcijańskich i naro­
dowych. Następnie przedstawił ks. Mytko­
wicz program  pracy Związku chrześcijańsko- 
socyalnego, zachęcając zebranych do zapisy­
wania się w jego szeregi.

P, G o ł ą b  omawiał codzienne btedy rze­
mieślników, skarżył się na złe ustawy, na 
brak poparcia zo strony  społeczeństwa gm i­
ny i kraju . Jeżeli jednak  n ik t o nas nie pa­
m ięta — kończył mówca — powinniśmy tem 
bardziej sami o sobie pamiętać i sami sobie 
pomagać.

W koócu pr/em ów ił jeszcze p. Holeksa, po- 
czem przewodniczący wiecu poddał pod gło­
sowanie postawione rezolucye: za połącze­
niem w się Związek *brześci]ansko-socyalny, o 
reform ę wyborczą do Sejmu i do Rady miej 
skiej, k tó re  jednogłośnie uchwalono.

Przewodniczący podziękował po tem ze­
branym  za liczne przybycie, zachęcił ich do 
wytrwałej pracy w obranym k ierunku  i 
zamkną? zgromadzenie, k tó re  niewątpliwie 
rękodzielnikom  samym i ich organizacyi 
chrześcijańsko-socyalnsj przyniesie wydatne 
korzyści.

S p ra w o z d a n ie  
szpitala Bonifratrów w Krakowie.

Przysłane nam sprawozdanie i  działania 
szpitala Bonifratrów  za r. 1909 w skazuje na 
niezwykle w ydatną i pożyteczną działalność 
tej dobroczynnej instyiucyi. Zarząd szpitala 
przyjmował chorych bez względu na ich re- 
ligię, narodowość i stan, niosąc pomoc cho-

Wr. 2.

społc iznycb nie oęazlemy tak  prędko oglą­
dali. Nie pozwolą na to skryci wrogowie 
ludu, wywułując w parlamencie nowe waśni 
narodowe.

Asymilacya na odwrót,
Szeroka dyskusya, k tó ra  toczy się od pe­

wnego czasu w organach prasy warszawskiej 
na tem at spraw y żydowskiej, dorzuca wciąż 
nowe szczegóły do tego ponurego obrazu, 
jard  teraz dopiero społeczeństwo polskie, za­
lep io n e  dotychczas ziuanem widmem >asy- 
milacyl* i drżące na samo wspomnienie nie­
popularnego hasła antysem ityzm u — zarzyna 
sobie uprzytomniać.

Obraz to zaiste, ponuiy! To, czego nie 
zdołały dokonać rządu najezdnicze, tego do- 
k mali żydzi! Na swej ziemi ojczystej zosta­
liśmy wywłaszczeni przez obcych przybyszów, 
k tórzy  teraz, po opanowaniu ekonomicznem 
Zarowno Król. Pol. ja k  i Galicyi, stali się naj­
gorliwszym czynnikiem bądź rusyfikacyi, bądź 
germanizacyi. O orgiach litwaków, tych »is- 
tlnnc-ruskich* żydów w W arszawie pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Zuchwałość żydowska 
dokonała tam  przynąjmniej jednej dobrej 
rzeczy: przebudziła sumienie społeczne 1 dziś 
naw et najbardziej >postępowe<, radykalne 
pisma warszawskie nie w ahają się spojrzeć 
prosto w oczy... żydowskiej prawdzie. W je ­
dnym z ostatnicn num erów  tak ą  prawdę co 
do stosunków  litew skich poruszyła »Prawda«, 
organ w arszaw skich postępowców. Znajdu­
jem y tam  wymowne cyfry, charakteryzujące 
zalew żydowski na Litwie.

„Według cyfr, zebranych przez konPsyą 
■yonistyczną żydowską z r. 1897 na ogólaą 
liczbę 2749 fabryk było żydowskich 1402 
czyli 51 proc. W najbardziej zui uprzem ysło­
wionej gubom ii Grodzieńskiej na  ogólną li­
czbę 843 fabryk żydowskich było 575, czyli 
68,2 proc.

W dziale przygotow ania odzieży, który 
obejmuje następujące fachy: m ęska i dam­
ska konfekeya, m odniarstwc i kapeluszni- 
ctwo, rękawlcznictwo, wyrób kraw atów , pa­
sków, gorsetów  i t  p. szewetwo, srycie bie­
lizny, w yrób parasoli, wachlarzy 1 kw iaciar­
stwo sztuczne, na 106306 rzem ieślników m a­
my żydów 84uo9 czyli 79,3 proc.

Rzemieślników żydów wszelkich fachów 
Uczą do 179509“.

Lecz co n aj charakterystyczniej sze, w fa ­
b r y k a c h  z y d o w s k i e h  r o b o t a  >cy poi 
s c y  ż y d z i e ]  ą. Na podstawie faktów  „Pra- 
w ca“ piszej że „w okręgu Białostockim zna­
czna ilość roooiników chrześcijan właaa żar­
gonem i skonstatowano nawet, że niektórzy 
z nich posługują elf żurgenem stale w dumu 
w stosunkach redzinnyoh*.

Oto do czego żydzi już doszli nu Litwie i 
Lecz czy u n a j je s t  o wiele lepiej ? Czy i u 
nas nie może dojść do czegoś podobnego, 
jeśli społeczeństwo nasze będzie patrzeć obo­
ję tn ie  na tbn zdobywczy pocnod z /d o w s tw .?  
Niedawny proces Bazesa ujaw nił rzecz dla 
naszych stosunków  niezm iernie charak tery­
styczną: staw ali tam  w charakterze świadków 
lydzi, tu  w  Polsce urodzeni 1 wychowani, 
k tó rzy  jednak  n i e  u m i e l i  a n i  s ł o w a  p o  
p o l s k u !

Jeśli nie opamiętam y si% w porą, to  Język 
polski w Polsce stan ie  sią ty lko zabytkiem  
przeszłości! Tak samo, juk 1 na Litwie, lu­
dność polsko-rol lotnicza, w ydana na łup ży­
dostwa... zasymiluje Ją... t  żydam* i przyjmie 
ich szw argot żydow sko-niem lecki..

O takiej tylko asymllacyl możemy dziś 
cnyna mówić...

Skandal likwidacyjny.
Ze sfer peUtycznych lwowskich otrzym u­

jem y list następujący:
A rtykuł »Głosu Narodu*, tyczący się r t  

Jącej pobłażliwości konserw atystów  wobec 
spraw y Banku parcelacyjnego wywarł w sfe­
rach sejmowych i urzędowych wielkie zakło­
potanie. a w kołach szorokich bardzo dobre 
wrażenie. Konserwatyści są zakłopotani. Wi­
dzą, że się przerachowall, licząc na gładkie 
ukrycie nadużyć Banku parcelacyjnego Za­
pomnieli, że w  kraju dzisiaj Już istnieje silna 
opinia publiczna, k tórej niepodobna wodzić

ZD R A JC Y .
(Powieść Filipa Oppenheima).
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— Generał D artułow  ma słuszność — 

rzekł książę — zostawiam m u też chętnie 
chwilkę czasu na porozumienie się z ko le­
gami.

Rzekłszy to usunął się w głąb sali, a 
stanąw szy 2 rękam i skrzyżowanem i na pier­
siach przy oknie, objął wzroktem  rozległy 
widok na m iasto, jaśniejące w nocy tysią­
cem świateł

N arada oficerów nłe trw ała  długo, po u- 
pływie kilku m inut Jenerał D artn tew  przy­
stąpił z uszanowaniem  do księcia mówiąc:

— Koledzy moi upoważnili mnie do 
zwrócenia się do waszej książęcej mości, i  
jednem  tylko pytaniem.

— Mów pan, jenerale D artułow  — odparł 
k siążę .

— Koledzy moi i ja  gotowi jesteśm y 
złożyć natychm iast przysięgę na wierność 
waszej książęcej mości, pod jednym  tylko 
warunkiem , aby n a sza  książęca mość przy­
rzec raczył, iż zacbowa przez czas swego pa­
nowania niezależność polityczną naszego k ra ­
ju  w najśoiślejszem znaczeniu tego słowa. W 
razie niedotrzym ania tego w arunku, przysię­
ga, dziś złożona, przestałaby nas obowiązy­
wać.

— Ja  sam złożyłam już taką przysięgę 
ludowi i niech k lątw a niebios spadnie na 
mnie, gdybym miał na włos od aiej odstą­
pić — odparł książę. — Czy myślicie pano- 
w e. że władanie krajem  hołdowniczym sp ra­
wiałoby mj zadowolenie? Wolałbym sto ra ­

zy zginąć nlz bym mi ił dopuścić, by krąj 
nasz utracić miał za mego panowania świę­
ty dar niezależności, k tórego strzegli niegdyś 
przodkowie moi.

Niepodobna oyło omylić się cc dc jzcze 
rości uczuć młodego księcia, słowa jego po­
rw ały wszystkich. Jenerał D artułow  wydo­
był pierwszy rzablę z pochwy i złożył uro­
czystą przysięgę, za przykładem  Jego poszli 
idni, a ud tej chwili książę Mirosław uw a­
żać się już mógł za prawowitego m onarchę 
Montewerdyi.

VI.
Puhar krćlewul i

Tejże nocy jeszcze, książę Mirosław 
wprowadzony został na zamek królew ski 
wśród ogólnego entuzyazmu. N ikt nie my­
ślał o udaniu się na spoczynek, a tłum y pu­
bliczności snuły się przez całą noc poośw ie 
tlonych ulicach. Goryszkin Barn przyczynił 
się był mimowoli do świątecznego tego na­
stroju, gdyż spodziewając się przedstawić 
księcia ludowi, p*.d osobistą swą opieką, 
rozkazał śwym agentom, by rozsiewali wśród 
ludu okolicznego wiadomość o Jego powro­
cie. Z tego powudu w szystkie prawie wsie 
okoliczne wysłały do stolicy swych delega­
tów, k tórzy stali się świadkami tryum falne­
go wjazdu do zamku księcia Mirosława.

W salach zamkowych oczekiwało już na 
niego grono zaufanych zwolenników, a wśród 
nich księżniczka Milica, k tórej przysługiwało 
praw o robienia honorów na zamku królew ­
skim, dokąd nie byh, na nim królowej. Był 
to  starożytny przywilej kobiet z rodziny Raj­
ko wiczó w.

Między gośćmi zamkowymi znąjdował się

także Brand, którem u książę ofiarował u sie­
bie gościnność.

1'atrzono na niego z ciekawością, bo w ie­
dziano już o zręczności, z jak ą  umiał wypro­
wadzić w pole Goryszkina, stał się też z t e ­
go puwodu osobistością równie prawie po­
pularną, ja k  sam książę.

Gdy po nieilirzonych owacyach i przem ó­
wieniach książę mógł wcześnie odpocząć w 
zacisza sal zamkowych, księżniczka Milicis 
zaprosiła go w raz z małem gronem przyja­
ciół na przysposobiona na pi ędce wteczerzę. 
Pozapalano świeczniki, a nieliczni uczestni­
cy tego pierwszego przyjęcia, dzielili w raz z 
księciem radość z odniesionego powodzenia.

— Milciol — rrek ł kniaź Rajkowicz pod 
koniec uczty. — Pora już, abyś podała księ­
ciu królew ski puhar Illiczów.

Na, wezwanie to  księżniczka otworzyła 
wiszącym u paska małym kluczykiem sta ro ­
żytne, bogato rzeźbione pudełko, z którego 
wyjęła dwa wysokie kubki rżnięte z rubino­
wego kryształu, ujętego w delikatnie cyze­
lowaną, złotą siatkę, z cyframi królewskiego 
domu.

Księżniczka nalała własnoręcznie z oinsza 
łej butelki, pełen pubar starego wina i po­
staw iła kubek przed księciem.

Książę wychylił go bez wahania, całując 
następnie rękę pięknej swej gospodyni — 
puczem oglądał z ciekawością królew skie pu- 
hary, zapytując o icb pochodzenie.

— Księżniczko! — rzekł — pozwól abym 
ci się teraz  odwzajemnił i zechciej także wy­
chylić puhar na pomyślność i powodzenie 
przyszłego mego panowania

Mówiąc to nalał wina do drugiego puhara, 
k tó rj  był tegoż kształtu  co pierwszy, lecz 
trochę mniejszy.

ym z prawdziwie chrześcijańskie/h miło­
sierdziem. Pomimo niedostatku i niekorzy­
stnych finansowycn warunków, zarząd szpi­
tala  s ta ra ł się, aby w ja k  największej mie­
rze nieść bezinteresowną pomoc uboższej lu- 
dności

Do szpitala przyjęto w ubiegłym roku 
14n6 chorych. Fa#oddziale chirurgicznym wy­
konano 832 op^racyj. Chorych na gruźlicę 
pozostawało w leczeniu 113

A m bulatorya 3zpiiałne udzieliły bepła- 
tnej pomocy lekarskiej 34.656 cnoiyui, z k tó ­
rej to pomocy korzystali w 18.072 wypad­
kach mieszkańcy Krakowa w 9094 wypad­
kach mieszkańcy Podgórza, zaś w 7390 wy­
padkach tak  mieszkańcy okolicznych miej­
scowości, jakotez poblisKa ludność Królestwa 
Polskiego,

W roku 1309 nie zaniedbano także 
i strony  naukowej.

W maju r. z. odbył się odczyt D ra Jana  
Frączkiewicza >o doświadczeniach z gryso- 
ryną*. Przez cały zaś rok  odbywają się w y­
kłady w szpitalu z zakresu chirurgii profeso­
ra  Dra Bossowskiego.

Szpital posiada 11 pokoi oddzielnych o 11 
łóżkach dla chorych, pragnących leżeć oso­
bno, a k tórzy za miernem wynagrodzeniem 
otrzym ują natychm iastow ą pomoc lekarską  
i wszelkie możliwe wygody.

Jeżeii się zważy, że konw ent prócz zna­
cznych wydatków (około 15.000 k o r rocz 
nie), k tó re  ponosi na leczenie biedniejszej lu­
dności, zaspakajając równocześnie zaległości, 
sięgąjące lat dawnych (rok i ocznie zwięk­
szający sią deficyt, przebudowa szpitala i w. 
in.), stwierdzić należy, że społeczeństwo za 
mało in teresuje się tą  instytucyą, k tó ra  za­
sługuje na najgorętsze poparcie.

Z dniem każdym coraz więcej u nas sze­
rząca się drożyzna, a w ślad za tem zwięk­
szająca się liczba chorych, przyjmowanych 
i z innych krajów, nie pozwala na odrestau­
rowanie kościoła do czego zmusza ^konwent 
m agistrat krakow ski. Nic dziwnego więc, że 
wobec tak  niesprzyjających warunków, czeka 
konw ent ciężka troska załatw ienia tych pie­
kących spraw  z każdym dniem uszczuplają­
cych zasoby kasowe. Dotkliwą s tra tę  poniósł 
również konw ent pizez śmierć jednego z 
z głównych ewoicn organizatorów, Prowin- 
cyała O. E d w a r d a  S t u r a .

Z tych powodów zwraca się konw ent z prośbą 
do przyjaciół, by pospieszyli z datkam i choćby i 
drobnymi. My z naszej *Strouy możemy tylko 
gorąco zachęcić nasz szeroki ogól, aby nie 
poskąpił swego poDarcia tej bum anitarnej 
chrześcijańskiej insty tacyi, k tó ra  jedynie 
przy wydatnej ofiarności społeczeństwa może 
spełnić swoje zadanie i nieść skutecznie ulgę 
cierpiącej ludności.

Dziennik nasz pośredniczy najchętniej w 
zbieraniu składek na szpital Bonifratrów, 
przeznaczony, jak  wiadomo, dla najbiedniej­
szych pacyentów i jedyny, gdzie ci nieszczę­
śliwi mogą znaleźć troskliw ą opiekę lek a r­
ską i dobre obejście i słowo Boże.

Przy tej sposobności nadmienić musimy, 
iż obecnie w Konwencie m etropolitarnym  
0 0 . Bonifratrów  w Wiedniu, Taborstrasse 
16, ordynuje, dla biednych Polaków codzien­
nie od g. 3 -  4 popołudniu Radca D r Raraje- 
wicz.

G A B R Y E L 3 K A ,  K rzysztofory , K raków
W ynajmuje i sprzedaje p ierw izor/ędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harm onio i pianole zd go­
tów kę tnb na  sp ta iy  naw et dw udzicstom iesięczne. 

Instrum enty  '-lyw ane od cen najniższych.

Prcci s towarem prnalim ! 
Lapajcie tył?.© a cfarteścilai!

KRONIKA.
ł AU l.D /B z -rs  KOŚCIELNY. Jutro wd wtorek 

Faustyna; Ą itrze w środę Julii. Sucbe dni
KALKNOARZyi. Atol KUNOMiOZNY WaoLÓd 

rozpocznie się ju tro  o godzinie 6 u iu u t ÓH; 
zachód przypada o gcd i 4 minut 06, igoś^ dnia 
godzin 10 minut 05.

Kraków, dn a 13 lutego. 
Nieprzyzwoita napaść. Przed k ilku  dniam i

— Wypijcie proszę księżniczko — nale­
ga? Książę Mirosław — jestetn  trochę prze­
sądny Jak wszyscy moi przodkowie i pewien 
jestem, ze to ast spełniony przez panią przy­
niesie mi szczęście.

Księżniczka nie odrzekła nic, rzucając u- 
kradkow e spojrzenie na brata.

— Muszę objaśnić W aszą książęcą Mość 
— rzekł kniąź Mikołaj, że z puharecn są pe­
wne sta re  tradycye, szanowane z dawna w 
naszym kraju . Od la t niepamiętnych n ik t nie 
pił z nich prócz członków rodziny k^ólaw 
skiej lub też.,

Tu urwał, nie wiedząc, co ma dalej po­
wiedzieć, lecz książę nalegał, aby skończył.

— Któż jeszcze miał pmwo pić z tego pu- 
haru ?

— Narzeczona kró la — dokończył kniaź 
Mikołaj.

Nastałe. chwila kłopotliwego milczenia, ale 
książę rozgrzany winem, nie chciał ustąpić.

— Wiesz przecit sam M!kołaju, ze siostra 
twoja godna je s t stokro tn ie tronu.

Księżniczka w ahała się, rum ieniąc się pod 
zachwytu pełnym wzrokiem młodego księ­
cia. Brand, siedzący naprzeciw niej, pomad* 
lekko i uczuł ku  wielkiemu swemu zdziwie­
niu, że dałby wiele za to, by księżniczka nie 
dotknęła usiatni puha u, ale książę Mirosław 
uparł się, cbcąc postawić na swojem

— Zróbcie mi ten  zaszczyt, księżniczko, 
jestem  tu  przecie gospodarzem i biorę ul 
siebie całą odpowiedzialność.

Księżniczka podniosła głowę, a wzrOK jej 
spotka* się z utkwionem i w nią oczyma 
kniazia Mikołaja. Smukłe jej palce ujęły ru ­
binowy puhar, k tó ry  przytKnęra do u s t

— Piję — szepnęła — na pomyślność 
Montewerdyi i jej króla.

Er 43.

odbył się w Krakow ie „Zjazd ośw iatow y" s ta ­
raniem  VII. Kola Tow. Szkoły Ludowej w K ra ­
kowie. Kolo to  nosi nazwę im. Kościuszki i jefet 
wyłącznie w rękach ludowców.

Nie możemy pom inąć milczeniem napaści 
togo Zjazdu, k tó re  nazwać trzeba co najm niej 
wielkiem n ietak tem  na pokrew ną instytucyę 
oświatową, wielce na polu ośw iaty ludowej za- 
rłużoną, jak iem  je s t  krakow skie  Tow. Oświaty 
Ludowej. N apadnięto na nie podczas obrad tego 
„Z jazd j"  z te 6o rzekomo powodu, że w czytel­
niach T. O. L. je s t  pewien zastój, źe daje ono 
książki p rzestarzałe  i t. p .—  Otóż tosro rodzaju 
głosy, k tóre  potem umieściły na swych szpal­
tach „Czas" i p. Stapińskiego „G azeta Po­
wszechna", są  tenaencyjnem  i nieprzyzw oitem ' 
kłam stw em . W idocznie T. O. L. je s t  uczestni­
kom Zjazdu i członkom VII. Koła T. S. L nie 
na ręnę. Możemy bowiem dać wyjaśnienie człon­
kom tego Koła, że Tow O światy Ludowej w 
ostatn im  zwłaszcza roku zasiliło setk i swych 
czytelń dziełami z l i t e r a t u r y  n a j n o w s z e j  
urządziło cary szereg o d c z y t ó w  p o u c z a j ą ­
c y c h  w różnych pow iatach, zakłada Oddziały 
T. O. L. w ca łjm  kraju , se tk i jego  czytelń ob­
chodzi w ubiegłym roku uroczyście rocznice na­
rodowe. Tego faktycznego działania nie widzą 
zdaje się człoukowie VII Koła T. S. L. i pozwa­
la ją  sobie potem  na publiczne, a bezpodstawne 
k ry tym , bynajm niej nie licujące się z pow agą 
tak ie j insty iucyi, ja k ą  je s t Towarzystwo Szkoły 
Ludowej.

„r aust“ G o u n o d a  na  scenie krakow skiej: 
Doroczne przedstaw ienie w tea trze  miejskim  na 
dochód Tow arzystw a Dobroczynności, zapow ia­
da się tym  razem niezw ykle in teresu jąco .

Prezesow a tegoż Tow arz>stw a A uton.ow a 
hr. P o tocka Zaprosiła p^-of. M a r s  o, aby  ze 
sw oją szkołą dał w tea trze  m iejskim  w p ią tek  
dnia 25 bm. przedstaw ienie operowe, W ybór 
padł na „F a u s ta " , gdyż opera ta  dbje szero­
kie pole popisu młodym adeptem  sztuki i je s t 
jed n ą  z najulubieńszych oper w Krakowie. — 
U stalona opinia przedstaw ień operowych, urzą- 
dznanych przez ta k  dobrze w naszem  mieście 
zaakredycow aną szkołę, daje rękojm ię, że wie­
czór ten da pełne a rty styczne  zadowolenie. — 
Oprócz uczn. i uczenie szkoły operowej i chóru 
składającego się z blisko 80 śpiew aków  i śpie­
waczek, przyjął współudział p. J. N. Hock na 
czele dzielnej swej o rk iestry .

B ilety wcześniej nabyw ać można w m aga­
zynie H. S c h w a r z a  przy ul. Grodzkie;.

Rekoiekc/e Wlelkopostno dla kupców i po­
mocników handlowych odbędą się s ta ran iem  So- 
dalicyi M aryańskiej kup. pod przewodnictw  am 
W ielebnego O. B ratkow skiego w kościele św. 
B arbary, od 16 do 19 b. m. Początek  codzien­
nie o goazinie wpół do 9 wieczór.

Z teatru miejskiego. „A ktork i" Krzywosz - 
w skiegc wzbudziły w Krakow ie ta k  niezwykło 
zainteresow anie, że na  nieaziem e przedstaw ie­
nie kasa  biletów zam nnlę tą  była już w połu­
dnie. N astępne przedstaw ienie „A ktorek" we 
w torek. W środę dajo to a tr  m iejski „B allady­
nę". PrÓDy z kom eo/i B ernaida Shaw a: „Ma­
jo r  B arb ara"  odbyw ają się codziennie.

Z teatru ludowogo. W e w torek  i środę 
„Dwaj n.alcy" przyjęci bardzo przechylnie przez 
publiczuość i praLę. W e czw artek, p ią tek  i so ­
botę „Pod białym koniem ", w spaniała farsa, 
g rana  przed k ilk u n asto  la ty  z wielkiem  powo­
dzeniem

W Klubie prawników ! Koie arł,-IIL będzie 
m iał dnie 16 bm. re środę Dr K lem ens BąLo- 
wski pogadankę na te m a t: „OD**az daw nego 
codziennego życia ulicznego w K rakow ie". Na­
stępnie  wspólnt, wieczerza. Początek o gudzl- 
nie 7.

Kolonie wagacyjne. W alne Zgrom adzenie 
członków Tow. Kolonii w akacyjnych dla nczniów 
szkół średnich K rakow a i Podgórza odbędzie 
się an ia  27 Dm o godz. 11 rano w bu d y n iu  
gimnazyum św. Ja c k a  z następującym  porząd­
kiem dziennym : GdczyLauie protokołu, spraw o­
zdania wydziału i kasowe, w nioski komisyi 
kontro lającej, wybór 20 członków wydziału, k o ­
misy! keu tro ln jącej 1 sądu polubownego. W nio­
ski i in te rp e lac je  członków.

Św, Franciszek w Kościele katolICKim. Dn.
15 bm, o godz. 6 wieczór odbędzie się pod po­
wyższym ty tu łem  w lokalu Czytelni ka to lick iej 
(ul Sienna 5) odczyt p. Wł. Koźmińskiego. — 
W stęp 20 h.

„Z Sokoła". Z dniem 15 b. m. rozpoczną 
się w Sokole ćw iczenia gim nastyczne dla człon­
ków, nie mogących brać udziat w ćwiczeniach

Szmer zadowolenia powstał przy stole. — 
Sędziwy jenerał Darturow objął źyczhwem 
ojcowskienr spojrzeniem młodą parę, widocz- 
nem było, że sympatya, k tó rą  książę okazy­
wał Milicy Rajkowicz, uważaną tu  była jako 
zapowiedź przyszłego ich połączenia. Wybór 
tak i edpowfadałby w zupełności życzeniom 
k rą iu  i dopełniłby niezawodnie popularności 
księcia. Sam książę nie zdawał sobie jasno 
spraw y z doniosłego znaczenia, jakie nada­
wali obecni temu, co zaszio. Cieszyło go ty l­
ko, ze piękńa księżniczka uległa jego woli, 
widział w tem jakby przedsm ak przyszłego 
panowania.

Kniaź Mikołaj natom iast wziął całą spra­
wę bardzo ooważnie. W jego oczach księżni­
czka była od tej chwili związaną nieodwo­
łalnie, podobnie jak  książę. Trudno było do­
ciec, co myśli Milica. k tó ra  spuściła oczy, 
jakby skupiona wewnętrznie Milczała przez 
czas jakiś, a gdy podniosła powieki, wzrok 
jej spotkał sie z wejrzeniem Branda. W o- 
czach jego wyczytała ksfeżniczka coś na- 
kwstałt niemej wymówki. W pół godziny po­
tem książę Mirosław i B ran i używaii d o ­
brze zasrużonego spoczynku. Zmęczenie po­
konało siłę doznanych w a ż e ń , a młodość ze­
słała im tw ardy Dokrzepiajęcy sen.

W pałacu Raj ko wiczó w światło paliło się 
do rana. Tak brat, jak  siostra rozmyślali k a ­
żde z osobna o następstw ach, jak ie  mieć bę­
dzie dla nich to  zbrutanie z Mirosławem 11- 
liczem przez zakosztowanie z królewskiego 
puharu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w poniedziałki, środy i pflftkl o.l ’/s <1° 8 *1° 
9 wieczorem — ocoone godziny, a mianowicie 
odbywać zią będą co w torek i p ią tek  od godzi­
ny 10 do 11 wieczorem.

Chcący brać udział w ćwiczeniach winni się 
zgłosić w szctn i G rena nauczycielskiego u pro­
wadzącego ten  oddział.

Walne Zgromadzenie członków Tow. „Espe­
ranto" w Krakowie odbyło się dnia 11 b. m., 
przy licznym udziale członków i gości. Sekre- 
ib iz  Tow arzystw a, po odczytaniu po esperancku 
protokołu skreślił całoroczne czynności wydzia 
łu, podkreślając powolny le s ta ły  rozwój idei 
języka m iędzynarodowego w naszem  mieście i 
kraju . Liczba członków w ostanim  roku wzro­
sła praw ie w dwójnasób, a o ich postępie w 
nauce „E speran to11 świadczy choćby ty lko ten 
fak t, że b ib lio teka Tow arzystw a mimo swego 
pokaźnego wzrostu, nie m ogła zaspokoić po- 
‘rzeb wypożyczających.

Tow. urządzało licznie uczęszczano ku rsa  ję ­
zyka „E speran to". Prócz tego  dostarczyło nau 
ezycieia języ k a  esperanckiego dia tu t. A aade- 
mii handlowej, gJzie  obeenir odbywają się 4 
kursa , 2 w A kadem ii handlowej, 2 w szkole 
handlowej żeńskiej. Tow. udzielało inforiracyi o 
rucha eaperanckim  i Esperancie wogóie, na 
bardzo liczne zapytan ia  z całego k raju . W II- 
pou z. r. zwróciła rfię do Tow. Liga niem ieckich 
esperan tystów  w W iedniu z prośbą o współ­
działanie w zaproszeniu w szechświatowego kon­
gresu esperanckiego do jednego z m iest Mo­
narchii. Uwzględniając przypadający n a  r. 1912 
2&-letni jubileusz E speran ta , dzieła Polaka, i 
opierając się na przychylnej uchwale Rady m. 
K rakow a, k tó ra  oświadczyła gotowość p rzy ję­
cia kongresu w Krakow ie, wysłało Tow. repre­
zen tan ta  na  m iędzynarodowy koLgres esperen 
tystów  do Barcelony, celem ofieyalnego zapro­
szenia na  r. 1912 kongresu do naszego m ia­
sta . Jakko lw iek  spraw a ta  z na tu ry  rzeczy nie 
podlegała żadnym uchwałom W alnego Zgrom a­
dzenia, wywołała jednak  bardzo ożywioną dy­
sk u s ję  i u jaw niła podzielone zdania co do mo­
żliwości urządzenia wogóie podobnej m anifesta- 
cyi w Krakowie. Opozycya m otywowała swoje 
stanow isko głównie drożyzną panującą w K ra­
kowie i trudnością  pomieszczenia odpowiednio 
znacznej ilości obcych. D yskusya ta  w ykazała 
jed n ak  na ogół przychylną opinię dia te j  sp ra- 
wy, gdyż kongres to k i przyniósłby kolosalne 
korzyści n ie ty lto  dia E sp eran ta  ale i dla ca­
łego naszego społeczeństw a ta k  pod względem 
kulturalnym  ja k  i ekonomicznym. Z tych też 
względów liczono n ie tjlk o  na pomoc w pracy 
sam ych esperan tystów  miejscowych ale i osób 
poza ruchem esperanckim  stojących.

W skład  nowego wydziału w esz li. prof. O. 
Bujwid prezes, St. Rudnicki seitr., W ł. Grabow­
ski skarbnik , E. hr. Potocki, J. Kaszycki, J . 
Goldman, H. Tislowitz, M. Sudlitz, Ju l. Kriss. 
K om isya rew iz .: pp Czubryński, D em etrykie- 
wicz, Grzybowski. Podczas sk ru tyn ium  om a­
wiano różne w nioski odnoszące się do p ro p a­
gandy języka jn k  np. urządzanie stałyeh ze­
brań, wycieczek wspólnych, odczytów itp.

Ptsiedzenle Tow. tokarskiego krak odbę­
dzie aię we środę d. 16 b. m. o g. 6 wiecz. w 
domu Tow. (ul. R adziw lłłow ska 1. 4.). Na po­
rządku dzieanym : 1) Dr Rajonman i Dr Ro-
■enbauh : „D em onsiracya miąższowego kilowego 
zapalenia rogówki, otrzym anego doświadczalnie 
na  oku k ró lika". 2) D yskusya nad wykładem 
D r* B lasaberga: „O ta k  zwanym artryryzm ie". 
S) D r Jom ezew ski: „W clka z chorobami za- 
kuźnem i".
H  Walne Zgromadzenie „Tow arzystw a opieki 
nad polskim i zabytkam i sz tuk i i k u ltu ry" od­
będzie się w sobotę dnia 5 m arca o godzinie 
wpół do 5 popołudniu, w Collegium Novnm w 
sali Nr 32.

Towarzystwo Pielęgnowania nauk społecz­
nych urządza w p ią tek  16 b. m. w lukalu To­
w arzystw a technicznego (ul. S traszew skiego 1. 
28, II. p.), o godzinie 8 wieczór, odczyt D ra 
PranciszKa B ujaka, profesora U niw ersytetu  J a ­
giellońskiego p. t. „Szkolnictwo przem ysłowe". 
Członkowie Twwarzystwa Pięlęguow ania nanic 
społecznych oraz członkowie „Tow arzystw a te ­
chnicznego" i wprowadzeni przez nich goście 
m ają w stęp woiny.

Cech krawców W Krakowie odbędzie W alne 
Zgrom dzenie w si U Rady m iasta dnia 27 b. m.
0 godzinie 2 popołudniu.

Zbrodnia lekarza. J a k  już donieśliśm y w 
porannym  numerzo, aresztow ano w Krakowie za 
niedozwoloną operacyę chirurgiczną lekarza D ra 
Józefa Llebeskinda. Operacyi te j dokonał Dr 
Jbiebeskind na p in i M. z okolic K rakow a na ce­
nę 1200 K. D ra L lebeskinda aresztow ano w so­
botę po południu i odstawiono do sąJn . Tega 
sam ego dnia jeszcze wniósł aresztow any sprze­
ciw do Izby radnej z prośbą, by go wypuszczo­
no na  wolność. Izba radna  prośbę tę  odrzuciła

J a c  się dowiadujemy, o zbrodni te j zaw ia­
domił pierw szy sąd i policyę mąż wspomnianej 
Dani. Na jego doniesienie też aresztow ano D ra 
L iebeskinda. Pani M., jaito  współwinna, ma być 
także  p u d ą g n ię ta  do odpowiedzialności.

Aresztowany zaP Dr Liebeskind podejrzany 
je s t  o szereg tak ich  samych operacyi, dokony­
w anych szczególnie w M arienbadzie, dokąd wy­
jeżdżał corocznie na  lato.

OdroCZSnle rozprawy. Dzisiaj raiaJa się od­
być rozp isana na  2 dni rozpraw a o shańbienie 
przeciw Józefowi Adam skiem u, Józefowi Duda- 
sowi i W ładysławowi M odzelewskiemu. O skarże­
ni są  oni o zhańbienie nieletniej K atarzyny  
Kwiecień na ni Poniatow skiego. Punleważ dzie­
wczyna ta  na rozp awle się nie staw iła, m usiano 
proces odroczyć.

O skarżonych za* około godziny 11 wypusz- 
czcjo z więzienia. Odpowiadać oni będą z wol­
nej stopy. PrZod gmachom więzienia św. Mi­
chała zebrała się wielka m asa ludzi, zuajomyoh
1 przyjaciół oskarżonych i wielu zwykłych g a ­
piów, którzy  przyłączyli się z ciekawości do 
i czekającej grom ady. Tłum zebranych był tak  
wielki, że k ilkn polieyantów  musiało u trzym y­
wać porządek.

Zamach samobójczy. Nocy ubiegłej ta rg n ą ł 
się nu swoje życie kelner kaw iarni „Bulwar" 
Józef Horowitz, będąc w niebywałem nerwo-

re m  ro z d ru n ie iJu  Horowitz poranił się widel­
com po tw arzy  i ręLach. Skoro powrócił do 
norm alnego stanu , udał się sam na pogotowie 
ratunkow e, k tó re  go opatrzyło. J a k  opowiadał, 
miał zam iar popełnić sam obójstw o przez pod­
cięcie żył.

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj o godzinie 
10 wieczorem przewieziono z Podgórza-B onarki 
na tu te jszy  dwoszec kolejowy nieznanego z na­
zwiska mężczyznę, k tóry  z niewytłómaczonych 
powodów, dostał się pod koła nadchodzącego po­
ciągu. Nieszczęśliwego, k tó ry  doznał ucięcia nóg, 
po dwugodzinnych w ysiłkach nie zdołało Bogo­
wie ra tunkow e przywieść do przytom ności. W 
stan ie  beznadziejnym  odwieziono go do szpitala 
św. Łazarza na  oddział chirurgiczny.

Ogień piwniczny. Dziś po godziwie 3 popo­
łudniu zawezwano s traż  pożarną na plac Wol- 
nica, gdzie w domu pod 1. 10, w sku tek  n ie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem, zajęły się 
nagrom adzone w piwnicy papiery i stoma. Straż 
pożarna po dłuższym czasie ogień zlokalizow ała 
i powróciła do koszar.

Zamach samobójczy. W czoraj wieczorem 
sirzelił do siebie w zam iarze samobójczym 23-le- 
tn i robotnik w Chełm ku Karol Zakw ura, raniąc 
się ciężko w okolicy serca. Po opatrzen iu  go 
przez tam tejszego  lekarza, odwieziono go do 
szp ita la  św. Łazarza.

KraJziei W kościele. Na doniesienie Dewne- 
go akadem ika aresztow ano wczoraj 14 la t  li­
czącego S terana S iarkow anego . A kadem ik ów 
widział, ja k  S iarkow ski w kościele św. Anny 
w yciągnął pewnemu panu z kieszeni pugilares 
z pieniądzm i i wręczył go swemu tow arzyszo­
wi, k tó ry  zbiegł. S iarkow ski do kradzioży się 
nie przyznaje. Policya zaś nie muże - oznaczyć 
skradzionej przez niego k w o t/, ponieważ ów 
pan, na k tórego  szkodę kradzież popełniono, 
dotychczas na  policyę się nie zgłosił.

Małżeńskie porachunki. Przechodzący wczo­
raj około godz. 9 tej wieczorem ul. Blich byli 
św iadkam i osobliwego wyrów nyw ania m ałżeń­
skich  porachunków  między 43-letnim  Antonim  
Kiebzakiem, robotnikiem  ciesiolskim, a jego żo­
ną 40-le tn ią  Zofią.

Małżonkowie nie żyją z zobą jeż  od mie­
siąca. E ieózak wyprowadził się na kaw alerskie 
m ieszkanie do D ębnik, a zona pozostała na da- 
wnem, małżeńekiem m ieszkaniu z 5 dziećmi. 
Poniew aż mąż nie daw ał je j przez ten  czas nic 
na u trzym anie dzieci, na  k tó re  sam a pracować 
m nsiała, rozgnieć una żona udała się weLjraj 
rano do jego m ieszkania de Dębmik Podpity  
nie so po sobotniej wypłacie mąż nie eheiał je j 
wpuścić. W tedy Kiebzakowt. doprowadzona de 
najwyższej pasyi wybiła d ii w szystkie szyby i 
uciekła. Zaw zięty K iebzak nie darow ał je j togę 
czynu, ale wieczorem w ybrał się na potznki- 
wanie żony, by wywrzeć na niej zem stę. Spo- 
tkaw szy  ją  zaś na  ul. Blich, w racającą do do­
mu — pokaleczył ją  nożem po ręce i boka.

Wojownifczego cieślę aresztow ano i odsta ­
wiono pod ,,te leg raf" .

Pogoda. Dnia 13-ogo lu tego term om etr 
doszedł ed — 1 0 1  do + 1 '5  C., barom etr pod­
nosił się

Dni* 14-ego lu tego o goazinie 7 mej rano 
etan barom etru ?47‘0 mm., term om etru  — 1’8 
C., w ia tr : połudnlowo-poludniowo-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Samobójstwo akademika. W sobotę odebrał 

sobie życie wystrzałom  z rew elw era 22-lętni 
Adam Jurkiew icz, akadem ik, zam ieszkały we 
Lwowie. Strzał, skierow any w {okolicę serca, 
sprowadził natychm iastow ą śmierć. Powód nie­
znany.

Śmierć na ślizgawce. 10-letn i syn stolarza 
zam ieszkałego na  Przetaków oe korę Newege 
Sąeza, ślizgał się onegdaj na  D unajcu. Nagle 
załam ał się pod nim lód i chłopak wpadł pod 
wodę. Rozpoczęto natychm iast poszukiw ania, 
lecz znaleziono już ty lko  skostn iałe  zwłoki.

Kradzież 10.000 K. Z Żywca donoszą: W tu ­
tejszym  urzędzie pocztowym zaszedł fa k t k ra ­
dzieży 10.000 koron, przestanych « liście po­
leconym. Służbę wówczas w tym  oddziale peł­
nili: ofleyał Roman M rzygłowski i a sy s ten t S ta ­
nisław  Obarzonowski; prócz nich zajętych było 
dwu woźnych pocztowych. Był to  zwykły lis t 
polecony, zaw ierający w ew nątrz 10 banknotów  
1000-koronowych, nadanych z B ielska do No­
wego Sącza. Skarb  więc państw a ponosi w tym 
wypadku szkodą 50 kor., jak o  odszkodowanie 
za zaginięcie zwykłego listu  poleconego. W 
związku z tą  k rrd z ieżą  aresztow ano oficjała 
Rom ana M rzygłowskiego. A resztow anie n a s tą ­
piło w skntek  rzucenia nań podejrzenia przez 
naczelnika poczty. Czy podejrzenie było słuszne, 
okaże śledztwo.

Zaznaczyć ty lko  należy, że opinia publiczna 
w Żywcu je s t  oburzona tym  aktem , a persona] 
pocztowy, z wj lątkiem  w łaśnie naczelnika, je ­
dnogłośnie s ta je  w obronie niew innie a resz to ­
wanego.

Tajemnicza śmierć. Z R adom yśla W ielkiego 
donoszą nam, iż onegdaj znaleziono żonę czy 
kochankę woźnego F ., k tó ry  nie dawno przy­
jechał do Radom yśla, bez życia. Ponieważ za­
chodzi podejrzenie, iż zm arła o tru ła  się, zarzą­
dzono sekcyę zwłok

Pożar fabryki, w  Bem ie M orawskism  wy­
buchł onedaj pożar w fabryce wyrobów baw eł­
nianych O ttona Khuns i rozszerzając się szybko, 
zniszczył drugie p iętro  gm achu fabryki i k ilka  
sąsiednich lokalów. K ilka robotnic odniosło cię­
żkie rany. Jed n ą  znaleziono na strychu udu­
szoną dymem. Pożar zdołano z trudem  am iej- 
scowić. Ruch w fabryce nie będzie przerw any.

Nowy wiceprezydent Crerniowiec Pedela 
uniw ersyteckiego Jerzego  W ojtka, R um nna, wy­
brano wiceprezydentem  m. Oeerniowiec.

Aresztowanie szpiegów rosyjskich. Urzę­
dnika bukow ińskiego W ydziału I rąjowego, Mę- 
d rak a  i jego żonę, aresztow ano pod zarzutem  
szpiegostw a na rzecz Rosyi. Podczas rewizyi, 
przeprowadzonej w ich m ieszkaniu, znaleziono 
2000 rubli g o tćw rą , m apy rozm aite, plany woj­
skowe, oraz korespondencyę bardzo obciążającą

oboje aresztow anych. Odstawiono icL do wię­
zienia śledczego.

Przejechani przez pociąg. Z Czerniowiec do­
noszą: D nia 8 b. m. jechał wóz, naładow any 
węglami, na  którym  siedział furm an Georgi Trn- 
fyn i P etro  Iw aniuk, w drodze do Beretu i prze­
jeżdżał koło s ta c ji  kolejowej Czerepkowce przez 
to r ko.ejowy koło budki Nr. 250. Gdy przez 
ram pę kolejową przejechał woz, nadjechał po­
ciąg, dążący z Ickan Jo  Czerniowieo Nr. 323 i 
wpadł na wóz. T rufyna m aszyna odrzuciła —  
łam iąc mu nogę koło kolana i kalecząc głowę. 
Iwaiiiukowi udało się ze strachu  jak o ś wyśli­
znąć. — Konie zoatały przejechane i zginęły na 
miejscu.

Trufyna wzięto do pociągu eo Czerniowiec., 
um arł w drodze do szp ita la  krajow ego.

Z e ś w ia ta .
Sprawy kościelne. Papież Pius IX wydał 

dek re t, zobowiązujący w szystkich biskupów ca­
łego św iata  do regularnych podróży „ad lim ina 
aposto lorum ". Każdy biskup musi odtąd co 5 
la t  udać się do Rzymu, by zdać spraw ę zb s ta ­
nu swej dyecezyi. A rcybiskup Z adaru  (w Dal- 
macyi) Dwornik zostat przez papieża pozbawio­
nym nrzędu. Powodem je s t  zły s tan  zdrowia, 
ale t a k ż e  i z a ta rg  o gt&golicę. K atolicy chor­
waccy żądają  bowiem, by pewne części mszy 
św., ja k  np. ew angelia czytane byty w  języau  
starosłow iańskim . A rcybiskup czynił zadość te ­
mu życzeniu wbrew w yraźnem u zakazowi kon­
g re g a c ji obrządków. To tak że  przyczyniło się 
w częć r do usunięcia sędziwogo arcybisKupa w 
stan  spoczynku.

Zwycięstwo poiskie na obczyźnie. W ybory 
kościelne w H olsterhausen w pobliżu W annę 
odbyły się dnia 3 i 4 bm. a skończyły się nie- 
■podziew nio świotnem zwycięstwem Polaków, 
albowiem wybrano ta k  do dozoru ja k  do repre- 
zoutacyi sam ych Polaków.

Kościół wotywny zagrożony. Znany każde­
mu, k to  baw ił choćby przez czas k ró tk i w W ie­
dnia, piękny kościół Zbawiciela a a  piacu Ma­
ksym iliana, ulega powolnie zniszczenia. Okazała 
ta  budowla gotycka z dwiema wieżycami, zbu­
dowana została przed 40 la ty  z kam ienia wa­
piennego, je s t  to  m aterya ł u legający ..ruszenia 
pod wpływem wody. Małe kaw ały gzymsów od ­
padają  obecnie powoli z gm achu, w ietrzejąc i 
krusząc się bez przerw y R e s ta u ra c ja  będzie 
tru d n ą  i kosztow ną. Gotyckie kcśeioły trw aj i* 
se tk i i tysiące la t  całe i nieuszkodzone, a  ten  
piękny gm ach, dzieło Teratela, je e t  faktycznie 
po niespełna pół w ieka ietnienia, zkazany na 
zagładę. Kościół wotywny wzniesiono na  pa­
m iątkę ocalenia cesarza F raneiazka Józefa pod­
czas zamachu Libenyego w r. 1859. J e s t  to  je ­
den z najpiękniejszych okazów zmodernizowa­
nego ge ty k u  w Earopie.

Chtrow Dra Luefera. Stan zdrew ia D ra 
Luegere, b-i-m istizt. W iednia, pogorszył się zna­
cznie w sobotę. Po mieście Lnreewały pogłosni, 
jakoby  Dr Lneger znajdow ał się jnż w agonii. 
Pogłoskom tym  przeczy niedzielna „R eielispost", 
zaznaczając, iż nie ma mowy e eiążkiej cho- 
rebie.

J a k  wiadomo, Dr Lnener cierpi na zapale­
nie tk an ek , k tó re  objawia się w formie narośli 
wielkości fasoli na plecach.

Kradzież tbl-azów. N a jednym  z dworców 
berlińskich skradzione one_nj trzy  drogocenne 
obrazy olejno, między ianemi Uhdwga — Wypę­
dzenie H agary".

Zawiści dyplomatów. Jeden z pam iętniku* 
dyplom atycznych przypom ina in teresu jący  epi­
zod z kongresu berlińiikiego (r. 1878), kiedy to 
osobista ryw alizacja  kanclerza niem ieckiego Bi- 
sm arka  i rosyjskiego Uorczakowa w ja tk ra w e m  
w ystąpiła św ietle. B ism ark był silnym i rze* 
źkim , Gorczakow zaś sta le  chorym i nie mógł 
chodzić pieszo. Noszono go przeto  w lektyce. 
Pewnego razu po sutym  obiedzie B ism ark „zm ę­
czony", a  raczej przesycony, opuścił się bez­
władnie na fotel, jak b y  pod wpływem słabości. 
Książę Gorczakow mimo choroby i podagry wy­
skoczył ze swego fotela, chwycił ręk ę  B ism ar- 
ka i badał puls troskliw ie, pow tarzając z ra - 
dosuem w zrnszeniem : „Ach uiój Boże, kiedyż, 
kiedyż w esz^ie ..." W  tej chwili B ism ark wy­
prostow ał się i odpowiedział: „Ależ, kochany 
książę, jeszcze nie, wcale jeszcze nie..." O sta­
tecznie B ism ark przeżył Gorczakowa.

Plany Lrhara Szczęśliwym je s t  Lehai, kom ­
pozytor „(Wesołej wdówhi". W ielki W agner mu­
siał walczyć całe dziesiątki la t, by zdobyć uzna­
nie w keiach artystycznych i n publiczności, a 
Lehsi nie potrzebnje ani walczyć, ani pizać g e ­
nialnych utworów, by zdobyć uznanie i p ienią­
dze. „W esołą wdówkę" grano  już 25 t y z i ę c y  
r a z r  na scenaeh pięciu części św iata. W szó­
stej części ś w ia ta : an ta rk ty ee  nie grano ty lko  
z tego  poWdu, że niemi, tam  ani tu a tra , ani 
aktorów , ani słuchacze. Ale do pewnego s to ­
pnia i pod biegunem  południowym grano melo- 
dye „W esółoj wdówki". W styczniu 1909 roku 
Skackleton bowiem grał je  zapomocą gram ofo­
nu na  78 stopniu  południowej szerokości. G ru­
be i ciężkie pingwiny słuchały popularnych me- 
lodyi oczywiście z en tuzjazm em  i w noszeniem  
głębokiem. Dowód to, że popularność Lehara 
przekroczyła granice rodzaju  ludzkiego i — gdy 
ludzkich brakło  słuchaczy — p tak i i inne zwie­
rzęta  zastąpiły  ludzi.

Inna  o p ere tk a  Lehara „H rabia Luksem burg" 
g raną  będzie na  294 scenach obu półkuli. Inns 
te a try  s ta ra ją  się nabyć prawo graniu te j 
sztuki. Obecnie Lehar pracuje nad operą „Mi­
łość żo łn ierska", k tó ra  pojawi się w jesien i na  
scenie opery królew skiej w Budapeszcie i nad 
trzechaktow ą opere tką  „A gri". L ibretto  ułożyli 
pp. W illner i Leen Stein.

Nowoczesny Dyogenee. W W iedniu w ygła­
sza ooeenie odczyty przeciw karze śm ierci pe­
wien profesor, niezwykły oryginał. Słuchaczy 
zbiera w szynkach, knajpach, n i  ulicy. W ubie­
głą  n iedrielę pojaw ił się w ja sn y  dzień z la ­
ta rn ią  na Graben, by szukać ludzi chętnych 
słuchania je g s  p re lekcji. P o lic ja  nie przeszka­
dza mu w tern zajęciu, atoli i z la ta rn ią  nie 
znalant nikogo. W idocm ie wszyscy „uczciwi lu ­

dzie, ja k  tw ierdzi inny także Dyogenes, Lew 
Tołstoj, znajdu ją  się w krym inale.

Kurczęte Duz opierzenia. Czasopismo przy 
rodnicze „Kosm os" opisuje ciekaw ą odm ianę 
kurcząt, k tó re  wyhodował pewien ziem ianin am e­
rykański. Z pomiędzy 500 sztucznie wylęgnię­
tych p isk ląt, 50 odznaczyło się tem , że niu no­
siły na sobie nujm iejszego śladu opierzenia, i 
gdy po czterech m iesiącach w szystkie rów ieśni­
czki posiadały j n i  norm alnej długości pióra, to  
te  pozostawały kom pletnie nagie. Śm iertelność 
m ięaay tem i kurczętam i była oczywiście bardzo 
znaczna, a z nastaniem  pory zimowej w szystkie 
popadały Był to  typowy przypadek t. z w. „de- 
generacyi", który zdarza się bardzo rzadko, a 
nigdy jeszczo nie w ystępow ał w ta k  znacznej 
liczbie odrazu.

Raj na ziami. Sławny w ynalazca Edison w 
„New Jo rk  H eraldzie" zam ieścił a rtyku ł, w k tó ­
rym przedstaw ia św iat w roku 2100. Na ogół 
ludzkość ówczesna oglądać będzie dziwy, prze- 
chodzęce granice najbujniejszej fantazyi. Czło­
wiek zdoła czerpać środki egzystencyi niety lko 
z ziemi i wouy, ale i z pow ietrza, dzięki cze­
mu życie "stan ieje do minimum i każdy robo­
tn ik  będzie mógł pozwalać sobie na ta k ie  zby­
tk i, ja k  dziś milioner. Raa, azięki swoim nie­
znanym  jeszcze właściwościom lecznic~ym wy­
zwoli ludzkość z wszelkich chorób — dym, po­
piół i lawa będą zastosow ane do cełow prze­
mysłowych.

„Teraz —  pisre  Edison — błądzim y po 
om acku, nie um iem y w yz/skać  dostatecznie 
ani siły przyciągania, ani elektryczności ani 
św ia tła" Edison przepowiada, że za la t  200 
artyku ły  toaletow e s ta n ą  się ta k  tac ie , że ra j  
biedniejsi ludzie będą mogli nbierać się m o­
dnie, nosić sztuczne jedw abie, piękniejsze i b a r­
dziej lśniące od prawdziwych. Co ważniejsze, 
zapewnia, że wojny zn ikną zupełnie z powierz­
chni ziemi. Szkoda ty lko , że my wówczas żyć 
już nie będziemy.

Powtzbehn* *ykłady uniweroyteękłe 
w Krakowie.

w auli I szkoły realną przy ul. Studenckiej (o g. 6).
H e  wtorek 75, środę 16, czwartek 17, piątek 18 

i w sobotę d. 10 bm.: Dr Michał Sokolnickf: „Histo- 
rya powstania listopadowego (6 wykładów).

tbfafyi BtejttfefpO V LTtdL ' « 1C
Poniedziałek. Przedstawienie amatorskie 
Wtorek. „Aktorki", komedra w 4 aktaeh Stefana 

Krzywoszewskiego.
Środa. „Balladyna".
Czwartek. „Fe kwaterze".
Piątek. ,K uuiedyi omyłek". (Ceny zniżone). 
Sobota. „Major Paubara", komedya w 4 aktach 

Bernarda Shaw’a. (Nowośó!)
Niedzieli popołudniu. „Szczęście Frania" i „Se­

zon". (Pół ceny).
Niedziela wieczorem. „Major Barbara". 
Poniedziałek. „Wielki Fryderyt".

RtMrtnar teatru iudawefi w Krakowie.
Poniedziałek. „Czartowske ław»“ (popuia^-ae). 
Wtorek. „Dwaj malej".
Środa. „Hulaj nuaza" (popularne).
Czwa-tćk. „Pod białym koniem"
Piątek. „Pod białym k nierr".
Sobota. Pod białym koniem".
NiedzieŁ. popołudniu. „Czartowska lawa". 
Niediiela witCŁOrem. „Dw* malcy".
Poniedziałek „Opowieści m oi Pan; Dymka" (po­

pularne).

Prenumeratorowie „Głosu Narodu" otrzy­
mają 5'/c apaetu przy zakupnis maszyn uraz 
narzędzi ralnlfczyeh i pr7»my8łfcwyb& w firmie 
Kornel Komernioki, Krekow Dunajewskiego 
L. 9 — przy pewełamu ale na niniejszą no­
tatkę i ogłoszenie zamieszczone codziennie w 
dziale iiiseratowym.

Z te a tru .
„Aktorki" sziakr. w 4 aktac* St. Krzywoszewskicgo.

Technika pisania p. Krzywoszewskiego 
dochodzi do wysokiej doskonałości. — J e /o  
>Aktorki< mogą wytrzym ać porównani* z 
bardzo dobremi sztukam i francuskiemi, pod 

{względem kompozyi, dyalogu, rozkładu i dy- 
ekresyi ecenicznycb efektów. Oprócz tego 
umiał au to r swoj nie zupełnie nowy tem at 
w szechstronnie wyzyskać i odśwlerzyć, tak, 
że in teres sztuki nie słabnie do końca.

»Aktorki* rozgryw ają się na tle tea tra l- 
no-deiennikarokicb stosunków  k tó re  p. Frzy- 
woszewski rozszerzył i urozmaicił dając mu lek­
ki "aktualno-polityczny posmak, Rom ans Li- 
sklego, wyoitnego polityka i dziUacza spo­
łecznego z piękną i u talentow aną ak to rk ą  
Millerówną odsłania wlę w komedyi p. Krzy- 
woezewsklego dla niewtajemniczonych dzięki 
strzałom  rewolwerowym d a r /n  do Liskiego 
przez agitatorów  strajkow ych niezadowolo­
nych z jego działalności.

Strzały na szczęście nie są śmiortelne, 
ale wywołują porządany konflik t pomiędzy 
kochanką Liskiego, a jego siostrą, kobietą 
wielkich cnót ale niezbyt miłą w domowem 
pożyciu. Obie te panie walczą przy spo tka­
niu dość brutalnie obelgami, a Liski nie li­
mie ro zs trrjg n ąć  tego przykrego sporu ja- 
kiem ś męBkiem decydującem słowem.

Ostatecznie Millerówną zryw a ze swym 
niezbyt energicznym wielbicielem — k tó re ­
mu natom iast poznstge jako  rekom pensata 
popularność i sława polityczna..

A utor chciał zdaje się uwydatnić bolesny 
konflikt pomiędzy uczuciami osobistemi lu­
dzi wybitnych, — polityków czy a-tystów  — 
a ich obowiązkami społecznymi i zawodowy­
mi. Uczynił to jednak  zbyt pobieżnie i po­
wierzchownie. Uczucia jego bohaterów zary­
sowują się w sztuce bardzo płytkę, i d.ąte- 
go ich dram at osobisty nie może ani wzru­
szyć, ani przejąć widzów. G ile zaś p. Krcy- 
woszewski eheiał przeciwstawić cnotą domo­
wą, codzienną, >burżuazyjną«, — artystycz­
nej swobodzie myśli i życia, użył środków  
nieodpowiednich, gdyż jako  kapłankę domo­
wego ogniska pokazał nam osobę oschłą, 
nudną i kłótliwą, — podczas, gdy przedsta­
wicielka »wyi.wolonych« kobiet, je s t w grun­

cie rzeczy dość bezmyślną i dość szablono­
wą habotynką. Nie je s t to  więc starcie 
dwóch krańcowych, ale głęboko ugruntow a­
nych zasad i przekonań, — ale jo ło p y  na- 
ta rg  dwóch pospolitych indywiaualizinów.

B rak głębszej treści okupuje p. Krzywo- 
szewski w „A ktorkach" nietylko niezT7ykłą 
techniczną zręcznością, — ale ta k ie  bystrą 
obserTracyą pewnych typów i charakterów . 
Taki np. Nieciurzko je s t bardzo zajmującym 
i plastycznie naszkicowanym okapem w ar­
szawskiej cyganeryi literackiej. Autor upo- 
sait,/ł go naw et w rysy poycboiogiczne świad­
czące, że um ie on zajrzeć w głąb duazy ludz- 
Kiej. Podobne typy epoikać możne wpraw­
dzie w  „Zazie" i „Safonie" Daudeta, — ale 
postać stw orzona prz3z p. Krzywoszewskie- 
go ma dużo cech nowych i oryginalnych.

To też Nieciuszko wysuwa się na pierw­
szy plan sztuki, zwłaszcza, że josf to  jedy­
na rola, dąjąca szeroze pole do popisu a k to r­
skiego. Miał ją  grać p. Solski, rftory jednak  
w przeddzień pierwszego przedstaw ienia dość 
ciężko zachorował. Zastąpił go na prędec 
p. Jednowsiti, który m>mo zupełnego braku 
przygotowania potrafił stw orzyć postać żywą 
i ciekawą. Poni Solska i p. W eichert grali 
ze znaną wytwornością i inteligencyą. Do 
bre charakterystyczne figury dali pp. Lesz­
czyński i Kosiński — panie Slubicko, Górska, 
K rysińska i Janiczówna.

T eatr był pełny, au to ra  wywołuno kilka­
krotnie.

Listy z kraju.
Wiśnicz (obok Bochni). Koło T. S. L. Im. 

Ju liusza  Słowackiego w W iśniczu odbyło dnia 
30 stycznia  W alne Zgrom adzenie pod przewo­
dnictwem  prezesa, *m. pnłkow nika Ja n a  Byr- 
nasa. Sprawozdanie Zarządu z czynności K oli. 
k tó re  is tn ie je  zaledwie 3 miesiące, było dowo­
dem, ja k  bardzo potrzebnem  było założenie n 
nas tej insty tucyi oświatowej i świadectwom, 
że Zarząd Koła obowiązki p rzy ję te  na siebie, 
mimo trudnych w arunków  spełniał sum iennie i 
skutecznie.

W ciągn tej 3-m iesięcznej egzy sten c ji Koło 
T. S. L. 7i skało  150 członków, o tw arł* czytel­
nię i wypożyczalnię książek  w V’isni wi No­
wym, obdarzyło biedną dziatw ę odzieżą, o rzą  
dziło n ro c» y st/ obchód Słowackiego i pow ala­
nia listopadowego, dwa popularne w ykłady i 
dało podwaliną dla szkoły analiabetów  I kiuei 
nowych czytelni, k tó re  w okolicznych wsiach 
m ają niebawem powstać

Ożywiona dyskucya, ja k ą  spraw ozdanie Z a­
rządu rozwinęło, była dowudsm zainteresow ania 
się szerszych w arstw  p racą oświatową.

Nowemu Zarządowi, k tó rego  sk ład  uleg* 
ty lko  nieznacznej zmianie, sk ładam y życzenia 
pem yślnej pracy.

Dlifcie (Kor. wł.). Przed pół rokiem  pojawiły 
się n nas azitd, k tó rs  w yrząazały ustaw icm ie 
szKody w  polaeh i lasach. P. H. W ittem bersai 
leśniczy dóbr hr. Potockich, do których należą 
okoliczne lasy, za rząd z i z tego pew ode polo­
wanie na d z i k i  w dnin 12 b. m. W y­
dało ono poiuyśiny wynik, przynosząc w  n z n l-  
taoie zabicie k ilku  dzików, potężnych rozmiarów.

JatłO. (Kor. wł.) B o r o w s k a  w J a ś l e .  
Dnia 10 b. m tłum y publiczności oczekiwały 
na s ta c ji  wieczorem o godzinie 8‘30 p rz jjta d u  
p. Borowskiej. Powodem tego była puszczona 
pogłoska po mieście, że jeden z urzędników ko­
lej* w^ch dosta  depasze od pani B erow saiej, w 
k tórej swój przyjazd zapow iadała.

W i e c t e i n i c a  S o k o ł a  urządzona dn, 8 b. 
m w ypadła znakom icie, głównie dzięki zaarn- 
gom prezesa Sokoła. Panie zjawiły się w b a r­
dzo małej liczbie. Czyżby byłe b rak  naćoDnyeh 
danserek  w Ja ś le ?

W ydaw ca  i oupowifdnainy redaktor 
l a r y t h  D o b ł c w u f c i

Kancelarii idMliafa
Drs. Michała Danielaka

znajduje się
w F-akowie, Rynek gł. Linia A—B I. 37

)riiye’f* krtpk iiipUtwt 
z JUtaryatclsąą

jako z mkiem oehronnTir, stad zwane Matyacelśkie 
krople żołądkowe, 

są najlepszym, o n  z 30 lat używanym Środkiem 
przeciw zaburzeniom jelit wszelkiego rodzaju, zga­
dze, zatwardzeniu, oólem głowy 1 żołądka, tworze­

nia się Li ,-sow i t  d.
Do nabycia w aptekach po cenie K —-8C i H. 1’4C>. 
Wysyłku na prowincję przez apiekurza C "Brada, 

TTiedeu 1, Fleischmarkt Nr 2/449.
6 flaszekz*K5 — ,3większc lat» i K 4'50 opłatrilc 
Zwracać uwagę na znak oenronny z Matką Boską 

Maryacelską, czerwone opakoł.anie i podpis

G ie łd a .
A K cyi1.

W iedeń, 14 Lutego. (Teł. „Gł. N»r.‘)
A astr. Zakł. kredyt. 676 — Gal. Tow. karp. nar 847 — 
węg. „ „ . 815 — Oblig.węg. Indem. 91 25
Al „-loJttnKU. - . 317 2? Renta i jows . 95 10
Cnionbanku . . 606 bu GustJ. renta. kor. . 9b 05
Landerbaiiki . . 502 25 Węg. „ „ *92 55
Bonł reroiuu . . 554 — 5C i. Lisiy T. kr. z. f3  40
Bodencredit . . ,1174 — 4 0 Listy Banku tup. -98 76 
Gal. Banku hipol 678 - 4ł/t% „  „ „ 99 50
Kolo' pańsrw. . 760 50 6 /0 „ „ , 1'tO —

„ pohiamowej. 123 75 4 ■/„ „ „ kraj. 91 50
„ Hlbetha. . . ---4 t „ „ „ 100 36
„ północnej. . ------4 0 Gał.Ool.propin. 9-ł 60
„ ( lerniow.. . 550 — 4 ’/0 Gal.poż.kr.1893 93 75

Alpiny  742 5C 4 ■/„ Poż. m. Lwowa 83
Rima Muranyi . . 66( 5C Lost tureckie . . 235 <5
Pras. Tow. żel. . 20 16 Marki . 11” 'ÓO
Fabryki broni . . 715 — Ruble 256 —
Tureckie tyto u. — — Rosyjska patyczka it>2 95

Blszy, #all(i, Kapelusze, Czajki sportowe, Woale jazowi, Wcltntf, Szilt jrtwriir i Ijorer 
łowc, Mawicziji, pitfra strasie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, jłafty szwajcarski. Koronki, 

Wstąźlji, ?asł|if pończochy, JKaterye jedwabne, Krepiay, ftpiifreye. linie na bluzy.
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. Pł-rfumy i Mydła

poleca Ślimakowski
Ceny niskie bez konkurcncyi. — Zamówienia listowne odwiotnie 

Uw aga. W niedziele i święta magazyn zamknięty.

Nowo otwarta Mleczarnia 3 Chmura
pod flrmq: P iz y  U;loy iw. Jana 1. 13. vi»-a-vH o. k. Sadu.

<8 ‘

G»
.iaac
Si

nabiał w  najlepszej jakości, oraz zd o v a tn  
kuchnię mięsną i jarską, jak również o każoi 
porze dma znakomitą kawę herbatę czekc 

laaę 1 t. p
—  Lokal otwarty od godziny b*ej rand. - -



Sir. i GŁOS NaRODD i  dnia 15 Lutego 1910 Nr. ii

Prenumeratę
na czasop ism a polskie, fran­
cuskie, niemieckie, angielskie 

i włoskie
przyjmuje, zapew niając najszybszą I 

regularną dostawę
Księgarnia katolicka

Dra Wi jiitUjowsKtcjo
w  Krakowie I. 9. plac Maryacki, róg 
R y jk u  g  ówLego, —- Telefonu Nr. 708.

[201 ol

Ł T a t i
Zukład a rty sty csn o  
kamienian. I bodowi.

JÓZSfl KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ielk i wybór goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu 1 mar­
mur*. Podelmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu 1 na prowin- 

Telefoo 7159.
s j  e i T W l

Do Polek!
"hc«ji® hyó piękne i szlachetne ni.- 

kap^tde Fanie pwlru pruskiego, bo go tu 
w cnpelnodci pclski

Puder tłusty
„Mimoza”

8 łf  iryiasość nad wyrobami zagranlcz 
acmi. ia  daje zarobek polskim robotnicon 
aatradnlnnym we fabryoe cbnmiczno-ko.srrp 
ly ta a J  ^Mimoza" w Podgórzu.

Ncdta 6•/, od ozystego zyskn przeznacz; 
tlą  aa dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
woj w Krakowie.

*5 h a l  dostanie pudełko pndn. 
fwlołkośes pudru Leicbnera za 1 Kor.) w każ- 
Igm składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych 
(Urna Sojl i oka

a x T X T » T X J s r a rn T o T C C T :

B e rlitz  S ch o o l
ulica Floryańska Nr. 25. 

Nauka w szystkich obcych  
języków ,

przez oauczycieli odnośnych narodo­
wości z akademickiem wykształce­

niem.
Łekeyc osobne i zbiorowe od 8 rano 

do 10 wieczór.

1

Na post!
ftutyjanti do jterbaty-

poleca 208 10 3

Fabryka wyrębów cukierniczych
w Krakowie — ul. Bracka.

Ogórti domowe, iszone
w wodzie znane z dobroci, po­

leca handel 1871

Adolfa Ryglickiega
w Krakowie, Mały rynek Nr. 7. 
Z powodu braku miejsca polecam 

partyę ok.
R z a d k i e  m a r k i  p o c z t o w e

wszystkie części świata. — Każda Inna. 
Nr. 1. 100 szt. K. — 30

2. 200 
3. 300 
4- 400
6. 500 
6. 600
7. 700

K.
K.
K.

1 —
2 — 
350

K. 5 —
K. 9 — 
K. 15-

wyżyła do koron 20 za nadesłaniem naleźy- 
tuści z góry z dołączeniem 20 h. na porto. 
Kto sobie życzy przesyłki rekomandowanej,
porto 45 b. Ponad 2 korony za pobraniem 
lub poprsedniem nadesłaniem kwoty przez 
«. i k. Dostawce Dworn Hnnnsa Konrada,

l
BrtLt Nr, 1217 (Czechy). O seryacb marek 

roszę zażądać mój najnowszy katalog war­
ów;, 10 9 4

Na posiedzeniu kwietniowem b. r. 
Rada Arcybractwa Miłosierdzia i 
Banka pobożnego w Krakowie, nada

S T y P E N D y A
z fundacji im. Ks. Biskupa Ludwika- 
Lętowskiego i im. Walerego Rzewu 
skiego,czeladnikom , pragnącym kształ­
cić się w swoim  zawodzie za granicą. 
O warunkach wymaganych do uzys­
kania tych stypendyj, zawiadomieni 
zostali przełożeni dotyczących cechów  
w Krakowie, do których czeladnicy 
w łaściw ego rzemiosła, po informacye 
zgłaszać się mają. 201 3 3

TANIE CZESKIE
P I E R Z E !
5 kilo, świeżo darte K. 9 60, 

lepsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 18 
K. 24, śnieżno-białe, puchowe, darte, K. 30. 
K. 36. Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
łnb wymiana pozwolona za zwrotem porta, 
BKNEDIKT 8ACHSEL LOBES, 284 bei Pilsen.

Czechy. 1280-16

J s r z f d  pa w le k ł A n t .  K ra lU t łk ie -  
wo w  J e K le r s a n s e f a  ad Borszczów 

wysyła w 5-kilowyeh blaszankacb. wszystko 
o pławie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 b. a wyborny miód lipcowy w cenie
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
ascugólnlone na kilku wystawach, tak sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 
•wooowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wlinlak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
i-eiokilowych blaszankacb, wszystko oplat­
ał*, w eenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor.

70 h. cenniki na żądanie franko.
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%'iellta Loferya Faulowa
na budowę

SANATORIUM NAUCZyCIELSKIEGO
pod proiektoratem Ich Ekselencyi:

lir, Andrzejow i Potocftiisj Hr. Stanisława Badeniegc 
Wandy Kopyfowshiej i fllBhs, WniszBh frtiórznickiego,

5.000 wygranych — wartości 70.000 K.

©
©
0
0
©
©
©
©
©
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©
©
©
®

na tyczenie 
w gotówce.

I. wygrana 
II „

III. „

15.000 K I 4
9.000 K. I Da i > czenle
3.000 K. w s tó w ce .

R e sz ta  w y g r a n y c h  w a r t s ś r i  p o  5 0 0  K . 3 0 0  K .
10 0  K . i t. d. składa się z przedmiotów złotych i srebrn. 
dzieł sztuki, obrazów, wyrobów przemysłu krajowego i t. d.

ZAŁOŻONY W ROKU 187S J
ZflRiiBI 

BHTYST.-BflMIEHIflliSlil
BHflCl TREMBECRICHI
■  t a k o i i i ,  lakoBlcka Lir.j
(dom własny;. Teieion 462

Podejmuje etę wykonywania I 
wszelkich robót a zakres ten | 
wchodzących a w szczególna 

abowców i pomników tar i. 
j w ,  Jak na prowincyi. Polecał 
łc wybór gotowyon pomników cl 

pUak-iwca marmuru 1 granit o 14911

Ciągnienie nieodwołalnie dnia 30 Września 1910 r.

© f o l © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ® © ® © ® © ® © ® © © © © ©

Na post
poleca M L E C Z A R N I A  parowa

o. p. RUDA ROŻANIECKA 
swoje w idokrotn ie na wystaw ach  
kraj. odznaczone sery deser.francuskie 
i przednie m asło deser. — W ysyłka 
codzienna za pobraniem pocztowem . 
Cenniki darmo. 175 10 4

Plac maryacki 2 Plac maryacki 2

Chrześcijański Bank Ludowy
pod firmą

(kztfc. 7#w. oszu. i jiożyczeą w Krakowie

p r z y jm u j*  w k ła d k i  o s z c z ę d n o ś c i o w a  n a  5'/* 1 opro­
centowuje je od dnia włożenia.

Udziela swym członkom poiyczkł hipoteczne, meksloine
za poręczeniem i na podkład oa dogodnych warunkach.

Godziny urzędowe; Od 9— 1 rano codziennie, z wyjątkiem nie
dziel i świat

Hasze środki za darmo
kaidemn, kto cierpi na

katar, kaszel astmą
i t. p Najczęściej objaw iające się sym ptom aty  s ą :  kaszel, wydzieliny gęstej 
flegmy, kłócie w piersiach, ciśnienie w łopatkach , poty nocne, częto zimne 
ręce i nogi, b rak oddechu, oddech którem u tow arzyszy słyszalny, świsz­
czący i chrapliwy szelest, plucie k rw ią , często gwałtowne i n ieregularne 
bicie serca połączone z mocnom u> żuciem trw ogi, n iedostateczny sen, złe

traw ienie i t. d.
Posiadam y gruntow ny i szybko działający środek leczniczy. Je s t to n a j­
lepszy środek w świccie i iad e*  inny nie może się z nim porównać. D ziała 
on naw et w zastarzałycli przypadkach, w k tórych  w szelkie inne środki 
okazały się bezskutecznym i. Jeżeli cierpisz na Jedną z wyżej wymienio­
nych słabości, to  prosim y bezwłocznie do nas napisać. N asza kuracya 
Jest Jedyną w swoim rodzaju i odm ienną od innych metod leczniczych. 

1 Można Ją Jednak otrzym aó ty łk a  od nas. Od la t 28 uznaną została w 
Niemczech i Anglii za n a jlepszą , a obecnie pragniem y ją  również i tu  
wprowadzić. Żądajcie zatem  szybko przesyłek, zanim zostaną wyczerpane. 
Oto na koniec prawdziwy środek leczniczy ! Nie potrzebujecie płacić ani 
porta  ani wyrzucać pieniędzy. W ystarcza, jeżeli napiszecie pocztówkę i 

podacie swój dokładny  adres.

Dr. Ricta. Jeschke et G.
KDtzschenbroda fi. Dresden im.

Odznaczony 8 złotymi medalami i 2 krzyżami honorowymi.

Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej koustr.
Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, (',24 ilu 
stracyj, cena kor. 180) ułnżony przez naszego współpracownika p. Alb. 
v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie­
ruje naszym interesem detailieznym na na Graben 30, i chętnie udziela 

wszelkich fachowych wyjaśnień.
R . L ech n er  (W ilh . M u ller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 

Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wien, G raben 31.

wo «r r»wHlo*»

fatrjka vdd o n .  sztucznych i smal. leczniczych
pod flrmą

R .  R Z ł J C H  I  C H m U R S K I
«  Krakowie, ulica św. Gertrudy, I. 4.

wyrabia f o i  kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego kraK., połeoone
przez toż Towarzystwo

WODY nUUERHLHE SZTUCZNE
odpowiadająco składem chemicznym wodom:

IM śiklfl, BiiuM ililinkiij, I bBbhUbL Vichy, Homiioro, Hissingtn,
tnddeż specjalne lecznicze Jaki litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 

Inne wody mineralne z przepisu prot J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż ecąat- 
kuwa w apteka* l drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

P o sz u k u je  s ię  c e le m  k u p n a

Starą Broń 2
z czasów rycerskich pochodzącą, miecze, hełmv, tarcze, zbroje, hdahsrdy 
i inne. — Ju liu sz  H errm ann, W ien  V /I M argarethengtr. 105.

ALPEJSKIE CUKIERKI SOSNOWE
Prawnie ochroaione P I C E  A . Prawnie ochronione

Najlepszy i najtańszy środek na kaszel
1 pudełko 20 halerzy. —  Do nabycia w Krakowie, w aptekach:

P, Grafewski, Dr. Jul. Hausman M. Proń, ul. Grodzka, W Redyk, Mikołajska, 
Ludwik Rosenberg, ul. Krakowska, Konstanty, Wiśniewski, ul. Floryańska 16., 
Droguerye: J. Hanak, Szewska A. Pachucki, Plac Matejki 3, A Reifer, Grodzka38 
Zopoth I Sp. Sienna 12. — W  N o w y m  b ą c z n :  Apt. M. Gorzecki, S. Nowa­
kowski, A. Jarosz.— W R a d o m y ś lu : Apt. Z. Sobolewski. — >V T a r n o ­
w ie :  Apt. A. Adler, Rynek, L. Pigler, J. Niesołowski, pi. Kazimierski 2, I. Reich 
Lwowska, J. Sokalski, pod „srebrnym Orłem“. Drog. Władysł. Brach, A. Niciej 

W  B o c h n i:  Apt. F. GOttingcr.

Ha post!
H
i

K a w io r  n iea o ło n j,  Ostrygi, Ryby w m ajonezie , Pa­
sz te t  r jb n y , Ś led z ie  pocztow e, W szelk ie  ryby w ę ­
dzone. m arynow ane i w galarecie , SIgl, S ie la w k i,  
W szystk ie  g a tu n k i serów  k r a jo w y ch !  zagran icznych ,  
J a b łk a  I grasz  i i  tyro lsk ie , Porter a n g ie lsk i  ory­
g inalny — — — — — — — — — — poleca

R a  p o s t !  

1
A. faaw elka  c. k. dostaw ca dw ora  w K rak ow ie .

Polecam do
ciągnienia dnia 1 rmrea z główną wygraną

po Koron 30.000.—
Węgierskie losy czerwonego krzyża i węgierskie losy Bazylika do nabycia za go­

tówkę według kursu dziennego lub też oferują
2 losy węgierskie ozerwonego Krzyża I
3 „ „ Bazylika j razem

w 37 ra tach  miesięcznych po 6 K.
Natychmiastowe, niepodzielne prawo gry na podstawie prawnie wystawio­

nego dokumentu sprzedaży jnż po zapłaceniu 1 raty wprost u mnie, którą naj­
lepiej uskutecznić zapomocą przekazu poczt Na drobne spłaty posyłam wraz z 

dokumentem sprzedaży czeki pocztowe

EDW ARD URBAN BRONN.
BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 ( <VE WŁASNYM DOMU).

Przyjmuje solidnych, stałych sprzedawców.
CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA.

3 0 . 0 0 0  K I .  r e s z t e k
od 6 — 12 m. składających się z fla- 
neli turystycznej, na bieliznę męską i 
dam ską, materyj na bluzki i suknie, 
pościel, manking web rumburskich, 
poręczony tow ar bez skazy. Wysyłka 
w 5 kg. paczkach ok. 45 rn. paczka 
16 K 20 hal. za zaliczką, od 59 kg. 

wzwyż z opłatną przesyłką
lltf/GriG i Bardzo korzystne dla odsprze-
U W d y d  i dających którym udzielam 

2 %  zniżki. 90 6 5
Próbek nie odcinam, jednak bez ry­
zyka, gdyż za tow ar nieodpowiedni 

zaraz zwracam pieniądze.

L u d w i g  I .  K o h n
Leinen, Baumwoll, u. Damastw ahren 

Erzengung Nachod, Bohmen

M IL IO N Y  
P a ń  i P a n ó w

używają

Feeoliny
Zapytajcie się swege lekarza, czy 
, ,F e e o l i n a “  nie Jest najlep­
szym kosmetykiem na skórę, włosy 
I zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nabierają na­
tychmiast arystokratycznej "deli­
katności i formy przez aż waule 
, ,F e e o l in y “ . „ F e e o l in a “  
jest mydłem z 42-cli najszlache­
tniejszych i najświeższych ziół. 
czyni cerę piękną i czystą i ręce 
delikatnemi i białemi. Feolinajest 
zarazem najlepszym środkiem to­
aletowym dc codziennego użytku 
Kte używa Feeoliny pozostaje za­

wsze piękny i młody.
Zobowiązujemy się p'eifą1ze na­
tychmiast zwrbciż, gdyby ktckul- 
wlok z n F tfe o lln |u  nie był 
zadowolonym. Cenr kawałka f K., 
3 kawałki 2.50 K., 6 sztuk K. 4.— 
12 szt. K. 7, wysyła: M .Fulżh  

N a c h f. W iedeń  VI.
B. Marlahllferstr. 45.

W Krakswie Hanak I Sp. Dregosrla
.ulica Szewska 5, Relm I Sp. Linia 
A B. Zdzisław Komorowski, Flo-
ryaśska 33. Zopoth i Sp. Nadto 
dostać można w wielu składach, 
aptekach i drogaeryaoh Monarchii.

O d  1 korony

S n h l e n h l  d z i e c i n n e
Ó d  3 koron

S u k n i e  d a m s k i e
przyjmuje się do roboty: ulica Poselska 

1. 15, II. piętro, front.

Za dobrem wynagrodzeniem  poszukiw any

lepszy robotnik
dobrze obeznany z fabryka yą wyrobów ce­
mentowych [zakładaniem posadzek, cnodni- 
ków, rur itp. Zgłoszenia .S pó łka  wyroDów 
cementowych w Szczawnicy11. 197 3 3

W trMOwle ul. Kantnlczna L 18.
JŁDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  PA SÓ W
maszynowych

I g n a c e g o  W u r m a .

Już wyszedł

Kolendopz Ojsbła
na rok 1910,

i jest do nabycia po 1 kor w Admi- 
uistracyi „Djabła“ w Krakowie przy 

ul. Niecałej 1. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu“ 
mogą nabywać kalendarz w Adml- 
nlstracyi „Głosu Narodu“ po zni­

żonej cenie t. j.
80 hal. za e g z e m p l a r z

wraz z przesyłką pocztową.

-  Proszę żądać darm o-
mój bogato ilustrowa­
ny katalog znakomit. 
zegarków wyrobów 
złotych i srebrnych po 
cenach zdumiewająco 
tanich. Genewskie ze­
garki niklowe od K.
3-— sreitrne od 7. —
14 k. Złote od K 20 
Ryzyka niema, Wolna 
zamiana iub zwrot pie 
niędzyl Dom ekspor­
towy firmy polskiej :

|A. Weisberg, Wiedeń II.
Untere Donaustrasse 23/11.

1! Korespondencya polska I !

lir. 34
Rewolwer, 

Łefaucheux
szeesclostrzałowy, gładko polerowany Cal. 
7 m/m: długości 16 cm., ciężar 25 dkg. i  , 6. 
NTr. 3 » . taki jak Nr. 34, lecz większy, Cal. 
9 rn/m; długość 23 om. ciężar 57 dkg.

7 K. 20 hal.
25 p a t r o n ó w  Lefauch, do Nr. 34 K, — 76 h. 
15 „ „ „ 3E K, — 90 h.

L a n h a s t r ó i D h i :
P o j e d y n k i  od K. 26. — O u b e l ló w k l
od K. 35 — F lo b e r ż t  od K,8‘50. — P i ­
s to l e ty  od K, 2. — Roperacye dokładne i 
tanio. Wysyłka tylko za pobraniem, Ilustr, 

cenniki broni darmo i oplatuie.

Franz Duśek, opo?„aobN°rni,,44
a, d. Stantsbahn w Czechach

!Do sp rzed aży
popularnego artykułu domowego potrzebni są

inteligentni sprzedawcy
Oferty pod „Artykuł domowy 100“ do Ad- 
ministracyi „Głosu Narodn*. 214 3 2

Były handlowiec
lat 34, żonaty, od kilku lat zajęty jako ma­
gazynier w dużej fabryce, poszukuje odpo­
wiedniej posaCy; w razie potrzeby złoży wię­
kszą kaucyę. Mógłby także przystąpić jako 
wspólnik do Interesu. Zgłoszenia: „Kaucya 15“ 
poste-rest. Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowego „Głosu Narodu11, 216 2 1

Spólnika drukarza
poszukuje się z kapitałem 8.000 koron do 
założenia postępowej drukarni w Nowym 
Targu. Listy polecone Reimsz. Nowy Targ. 

217 3 1

Dla panienki
potrzebuję pokoiku z całem utrzymaniem i 
fortepianem do ćwiczeń Zgłoszenia z lepszych 
domów przyjmuje zaraz Jozef Klimczyński 
w Andrychowie. 218 2 1

P iek arn ia
bardzo dobrze prosperująca, z kompletnem 
urządzeniem, zupełnie nowa, z udowana we­
dług wszelkich wymogów ustawowych, jest 
do wydzierżawienia w miasteczku w okolicy 
Krakowa od 1 marca b. r. — Bliższych wia­
domości udzieli Administr. „Głosu Narodu11.

Willa Primula w Tatrach
we wsi Bukowinie (957) obok stacyi kolejo­
wej Poronin (9 km.,) zaopatrzona na zimę, z 
urządzeniem na 14 osób lub bez niego, do 

sprzedania w dogodnych warunkach. 
Pobyt na Bukowinie z klimatem halnym o- 
kazał się nader skutecznym w chorobach ner­
wowych i piersiowych. Powietrze wolne od 
kurzu. Kościół, poczta i wyrąb mięsa w miej­
scu. Bliższa wiadomość u Ks Walentego Ga- 

dowskiego w Tarnowie. 104 12 8

Pobożną (ducha zakonnego)

przystojną pannę ptdlubi
przysto jny  kawaler, te legrafista ,  la t  30 
z prowincj i. Z powodu szczupłej pensyi 
posag znaczniejszy wymagany. Z gło­
szenia do Adm inistracyi „Głosu Na­

rodu" pod „Alfred". 208 5 2

H andel ko lon ia lny  i win J .  W. Mor- 
darskiego w Grybowie poszukuje

Chłopca do praktyki.
213 3 2

Masło stołowe nie świeże — 6 kg.
paczka K. 10-80 70

Wyborny miód deserowy,
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki 6 kg. puszka K. 6 20. Miód sto­
łowy do picia 4 litr. gąslorek K. 5 50. Wy­

syła za zaliczką I. M. Farba, Podhajce.

r me t r y* w y k rtś ln e j ,  plu- 
nimetryi, fizyki, udzielam  

pod przjBtępnymi warunkami. 
Zgłoszenia „Jannar*1, Starowiślna 15 

oficyny, II. p,

Ogrodnik
żonaty, w średnim wieku, doskonale obzna 
jomiony w swoim zawodzie, z praktyką w 
większych ogrodach, poszukuje posady od 
1 marca. — Poste-restante Nr. luo Kopy- 
czyńce.______      186 6 4
W  c. i k. s ta d n in ie  w  Kleczy ao l- 

nej poczta  W adowice, je s t

500 centnarów metryczn. pszenicy
do sprzedania, a warunki przejrzeć 
można w znajdującym się tamże ze­
szycie w arunków  (Usanzenheft).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 lu ­
tego 1910 o godz. lOój przedpoł. w 
kancelaryi Stadniny. 205 3 3

Sprzedam zaraź
z w olnej ręki d ro g u ery ę  11 la t is t­
n ie jącą; zupełnie bez długów  — za 

nadzw yczajn ie  n iską cenę I
Należyty zapas towarów — cenne urzą­

dzenie. 815 3 *2
Gotówka oała nie konieczna; nabywoy 

mogę udzielić znuczuego kredytu.
MIECZYSŁAW KRYNICKI
Magister farmaryi w Sanoku.

Kttrsa handlowo-natiWe
Fryd. M ester‘a właściciela zninej dawniej 
w całym świeeieakademii haudlowej w Lipsku 

Dwunastu docentów. Prospekty darmo 
172 5 2

Przy placu św. Magdaleny obok Sądu 
(ul. Kanonicza 11) j e s t  do wynajęcia 

(tylko chrzościanom) 207 3 2

obszerny sklep z nyszą
odpowiedni na handel tow arów  reli­
gijnych, in tro liga torn i,  kapelusznictwa 
itp. Wiadomość tam że w kancelaryi 

parafialnej od 10 do 1.
Wyszło z druku:

„Tajemnioe powodzenia 
w żyoiu“

przez Dr. M. Harweya.
Treść: W towarzystwie. W stosunkach 

z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad sobą. 
Potęga woli i skupienie umysłu. Środek na 
znużenie. Jak pozbyć się obaw I trosk? Jak 
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena. 
Na czem polega szczęście? I t. d.

Cena 1 kor. 60 hal., z przesyłką pocztowa 
;  kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor 10 hal. Uo 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu1*, 
ul. św. Krzyża 7.

Poszukuje się kupna
majątku ziemskiego niezbyt odległego do 
kolei 1 szosy, może być nad rzeką, w cenie 
do 300.000 kor. — Realności rentowne ze 
sklepami na prowincyi. — Obszaru dwor­

skiego i kilkadziesiąt mórg ziemi. 
P o lec a  s i ę  do sp rze d a n ia  

majątek z gorzelnią, inwentarzami dóbr. bud. 
po 425 kor. morga. — Willa i kilkadziesiąt 
mórg ziemi, piątrowa, ładna w promieniu 

mili od Krakowa.
Do w y d zierża w ien ia  od  roku 1911 
dwufrontowy lokal z ogrodem w najpryncy- 
palniejszem mie>cu miasta, sklep, sala 1 5. 
ubikacyj. — Wiadomość ul. św. Krzyża 1 13 

I. p. Ludwik Krasuski, — Kraków. —
Bez pośrednictwa,

Dziewczyna wiejska
posłuszna 1 skromna mająca lat 19 pragnie 
udać się do służby. Wiadomości przyjmuje 
na własne ręce pod adresem Poste restante
42 -  58 Krzeszowice. 211

Po wypraw ślubnych i urządzeń 
mieszkań: Obrazy t r e ś c i  r e lig ijn e j  i r o d z a jo w e , artystyczne Aa KO&iOłóW ^ ta c y e  D rogi

reprodukeye i ręcznie malowane w ramach i bez. K rzyżow ej
artystyczne wykonanie na płótnie i papierze w trwałych ramach i bez. 
do postawienia i zawieszenia, F e r e tr o n y f Z a k ła d k i jedwabne do 
i l a  K. 4 40. —* K s ią ik i do nabożeństwa polskie, francuskie i niemieckie — poleca najtaniej M ajw iękazy h a n d e l d e w o o y o n a liW  ------       .   ■ id i» —  II       .111-1.11. 11,1 ■■ ..............................................

n
F igu ry , L ic h ta r z e , L am pki, K ro p ie ln ice , K rzyże

M sz a łó w  i brewiarzy. — S w ie o e  w o s k o w e  najlepsza jakość
K. ZAJĄCZKOWSKI

Kraków, piać Maryacki I. S.
j i th ł i w 8f4iU koiMarihrtoirai wkśoleitU Głosa NwraUu Drukarnia >Głosu Narodu* (pod un%den J. R. Dobrzańskiego) u l św. Krzyś*. I T


